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Znów wysokie 

zwycięstwo 
Legii w USA

NOWY JORK. W dniu 31 ma
ja drużyna piłkarska warszaw
skiej Legii rozegrała drugi 
mecz na terenie Stanów Zjed
noczonych tym razem z repre
zentacją Hartfordu. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem 
drużyny polskiej w stosunku 
9:1.

Następny mecz rozegra Legia w 
dniu a bm. w Baltimore z drużynę 
„Pompei". , ,

„New York limes’' w artykule 
pod dużym na całą kolumnę tytu
łem „Polska drużyna piłki nornej 
rozpoczęła tournde po USA rozgro- 
mieniem mistrza ligi amerykań
skiej”, pisze m. In. o wysokim po
ziomie zespołu Legii, która ..cal* 
kowlcie zdeklasowała drużynę ame
rykańską”.

„New York Times’* podkreśla 
szczególnie wysoką technikę gry 
zawodników polskich. (PAP)

Radosne powitanie triumfatorów z Lucerny. Na 
man, Zygmunt Zawadzki, trener Paweł Szydło, 
Stamm. za nim Władysław Jędrzejewski. a dalej

Paździor,

lotnisku Okęcie stoją od lewej: Piotr Gut- 
ojcicc sukcesów naszych bokserów Feliks 
wicemistrz Europy Henryk Pampę, Kozi-

Europy Zbigniew Pietrzykowski, masażysta Stanisław
prezes PZB Hieronim Mrozowski, Jerzy Kulej, Henryk Kukier i mistrz

Drogosz. Fot. „PS'

Szczęśliwi- z sukcesów
ropy Leszek
Szj-mkowskl

/ szczęśliwi, że już w domu

X kolejka ligi piłkarskiej

- ! L M

grają w sobotę
SERDECZNE POWITANIE

na warszawskim lotnisku

miejsca w tabeli może łak

W

mi... 
znać.

Rzym. Muszę się przy, 
że nie Uczyłem specjal-

BI

gromadzie witających; 
kic-rowniclwo polskiego

1^1 IECZESTO się zdarza na war- 
l*Fza\vsk;m lotnisku Okęcie, 
by straż graniczna i celnicy za
pomnieli o surowych przepi
sach. by na płytę lotniska 
wpuszczono tłum ludzi, by lu
dziom tym pozwólono otoczyć 
samolot, który przed chwilą 
przybył z zagranicy. Alę też nie 
częstn się zdarza, by do kraju 
powracała ekipa sportowa z 
takim bogatym bagażem jak 
trzy złole, dwa srebrno 1 dwa 
brą-m«e mrdafe, zdobyte ua 
r.iistrzadwacb Europy _iv Lu
cernie. Bokserzy jak rok temu 
lekkoatleci zasłużyli na ten -wy
jątek.

Kogo tam nie było w tej wie1-

— Lotem tylko, czy całymi 
mistrzostwami?

— Mistrzostwami też. Przy
dałoby się trochę odpocząć po 
tym wszystkim.

— Chyba pan odpocznie?
— Nie bardzo. W niedzielę 

mam już ligowy mecz. Nie ma 
czasu na odpoczynek, przed na-

giej

sportu z dwoma wiceprzewod
niczącymi GKKF M. Jekielcm 
i Zajdtem. i sekretarzem 
PKOI T. Lcmparlem na czele, 
wszyscy chyba działacze pię
ściarscy z ca:ego niemal kraju, 
fum dziennikarzy i fotorepor
terów no, i oczywiście żony, ro
dziny i osobiści przyjaciele bo
haterów szwajcarskiej wypra
wy i wierni kioice. Uśmiechnię
ta rozradowane twarze, wiązan
ki kwiatów...

Samolot 7. Zurychu był trochę 
opóźniony. Gdy wreszcie wylą
dował siąpił drobny deszczyk. 
Ale wszyscy wybiegli spod 
daszku, otoczyli maszynę. W ot
wartych drzwiach ukazali się 
kolejno trzej mistrzowie Euro
py — Pietrzykowski, Drogosz, 
Adamski, za nimi reszta. Uści
ski, okrzyki, pierwsze gratula
cje, na tle samolotu chwila po
zowania fotoreporterom, błyski 
fleszów i wreszcie... bohaterom 
wie przeciskają się przez tłum 
w stronę budynku dworca lot
niczego.

Wraz z nimi idzie przewodni-

nie na srebrny medal. Ale ja
koś poszło...

W poczekalni Kazimierz 
PAŹDZIOR usiłuje się wyrwać 
z rąk dziennikarzy.

— Mam tego na razie zupeł
nie dość...

— Boksu?
— Nie, Lucerny, tego wyjaz

du. Stęskniłem się do domu, do 
żony.

Jerzy ADAMSKI popiera ko
legę:

— Piękny wyjazd. jestem 
szczęśliwy z mistrzostwa Euro
py. ale trochę dosyć boksu. 
Trzeba odpocząć. W lipcu biorę 
urlop I jadę do Ciechocinka. 
Dopiero potem pomyślę o dal
szych treningach I o Rzymie...

Patrzymy jak koledzy z ra
dia i telewizji „męczą" Drogo
sza, Pietrzykowskiego i Stam-
ma. Damy im dziś spokój.
Chcemy jeszcze złapać Henia
KURIERA, 
autokarze, 
spokojnie 
niezwykle f

Udało się to w 
gdzie można było 
porozmawiać. Ten 
ympatyczny. pogod-

ny i w odróżnieniu od swych 
kolegów bardzo rozmowny chło- 

BOimwm 3
pod „FOWROT”

czący GKKF W. Reczek,
kfóry od ćwierćfinałów oglądał 
walki naszych bokserów w Lu
cernie i razem z naszą repre
zentacja wrócił do kraju.

Bohaterowie są wyraźnie 
zmęczeni. W tej chwili, bez
pośrednio po wylądowaniu, 
przede wszystkim długą podró
żą samolotem.

Henryk DAMPC, pierwszy, 
którego dopadł przedstawiciel 
„PS", wcale nie ukrywa swej 
niechęci do tego środka loko
mocji.

— Oj, nie lubię latać samo
lotem — mówi zasłaniając ucho. 
— Jestem okropnie zmordowa
ny.

Mecz
i lekkoatletami ZSRR
ii PSIMM

Na środowej konferencji praso
wej wiceprezes PZLA. W. Gierutto 
o.w;adct,vl, że spotkanie lekkoatle
tów polskich i radzieckich rdbedz:e 
fię 27 -28 bm. prawdopodobnie pod 
f rn^ meczu Polska Zachodnia — 
Federacja nosyjska.

Na marginesie lego postanowię 
nia war:n dodać, że'w tym wypad 
ku w składzie ZSRR zabrakło by 
kilku wartościowych zawodników 
z innych republik (Ter-Owenesjan. 
Kriwonosow — reprezentanci repu 
bl’k bałtyckich itd.). Chyba ze obie 
nrnny pójdą na ustępstwa i wysta
nia naisiinie,t?se składy, nie oglą 
d^iac na firme spotkania.

Do ipj chwili nie została jeszcze 
upalona sprawa włóczenia do me- 
C7ij ‘Aktrh konkurencji lak chód 
na ?n krn, wleinbote i bieg 400 • m 

strona polska nie przewi 
d? a!a tych konkurencji w progra 
rpe. podczas gdy propozycje ra 
nnerkio nnlerzaja do Ich włączę 
nu. Sprawa ta będzie rozstrzygnie 
ta prawdopodobnie dopiero pod 
czas Memoriału, na który przyjeż
dża trener Korobkow,

(Z. G.)

Czy na mistrza „wiosny

Finał wagi półciężkiej. Pietrzykowski walczy z obrońcą tytułu 
mistrza Europy Rumunem Negreą (z lewej).

Fot CAF

ZA 10 DNI MEMORIAŁ

w bombowej obsadzie
99 pozycje zawiera program 
fct pierwszego dnia Memoria
łu Kusócińskiego i to chyba 
najlepiej świadczy o wielko
ści tej imprezy, którą bez żad
nej przesady można nazwać 
małymi mistrzostwami Europy.’, 
Niezwykle obfite zgłoszenia u-' 
czesimików zagranicznych spra
wiły, że- wiele konkurencji mu
siano podzielić na dwa finały. 
Dla przykładu można wymienić 
główny bieg na 3.000 m. gdzie 
zgłoszono aż 19 zawodników za- 
granrznych. a przecież Polacy 
stanowią również liczną staw
kę.

Tak więc po raz pierwszy 
bieg główny Memoriału roze
grany .zostanie w dwóch seriach. 
W serii Z znajdą się zawodni
cy, którzy legitymują się wyni
kami poniżej grani-y 9:10.0 na; 
t.vm dystansie, natomiast w fi
nale B pobiegną poznStą|j. We
dług obeenreh zgłoszeń, bieg 
główny „A" zostanie rozegrany, 
w następującej obsadzie: :

Waros — Wegrr, Herrmann — j 
NFD. Grodotzki - NFD. Buhł 
NFD. Jankę — NFD, Tbbottjon — i 
W.’ Brytania. AHyniuk - zsff. 
BMotnlkow - ZSFF. Jurek — rsn 
Bernard — Francis. Zimny — pol»

Podobny kłopot mają zresztą or
ganizatorzy także i biegiem na 
1.500 m. Tutaj ilość zgłoszeń Jest 
również bardzo duża i zaszła ko
nieczność pcdzialu startujących na 
dwie grupy. Do finału „A” zafl-

zostaliczenl

„Krzyś" 
czuje się 

coraz lepiej
IłJ A prżekór niektórym 
*• doniesieniom prasowym 

Zdzisław Krzysżkowlak Jesl
pełen optymizmu.
odwiedzili go trenerzy

Niedawno
.łan

ska Chromik _ 
Polska, Jnehman

Polaka. Ołóg 
— Polska.

Nasza ' czwórka arów spotka słe 
wlec w wielkim pojedynku z kna- 
łicja niemiecka, wzmocniona asa
mi ’ Z«FF. Węgier, w. Brytanii 
I CSR. Ten biec to prawdziwa ucz
ta dla miłośników lekkoatletyki, O, 
tej konkurencji naplszemy Łresztą} 
osobno.

Mulak I Tadeusz Kępka, któ. 
rry stwierdzają, że dwukrot
ny mistrz F.uropy znajduje 
się w doskonale! kondycll psy- 
chicznel. Swoimi dolettllwoś 
mami żołądkowymi przejmuje 
się on o tyle, że bynajmniej 
Ich nie lekceważy, nie zapo
mina lednak o swoich zada, 
mach treningowych O tej | 
sprawie trener T. Kępka mówi li 
w ten sposób H

— Początkowo podczas a 
truchtów Krzyszkowlak odczu. 8 
wą- zawroty głowy I miał o. | 
oólne rle samopoczucie, Jed- z 
nak teraz z tych dolegliwości t 
nie pozostaJo Już ani śladu, r 
PKOI zatatwd mu kilkudniowy |i 
pobyt w Zakopanem I tam 51 
właśnie obecnie przebywa, Za v 
kilka dni wróci do Bydqosz- JJ 
czv I chyba zjaw! się w War. f 
szawie na Memoriale Kusociń-1 
skleqo aby tym razem z try. t 
bun obso-wowaó główną kon- y 
kurcucję — bieg na 3 000 m. K 

ug> b.

LIGA piłkarska zmierza 
szybkimi krokami do pół

metka, tj. do zakończenia wio
sennej rundy, wyznaczonego na 
dzień 14 czerwca. Jeszcze jedna 
kolejka rozgrywek w najbliż
szą sobotę i niedzielę, potem za 
tydzień druga i powinniśmy 
mieć rozstrzygniętą sprawę I 
wiosennego mistrza i reprezen
tanta Polski w tegorocznych 
rozgrywkach o klubowy Puchar 
Europy. Tak powinno być zgo
dnie a ustalonym terminarzem, 
takie zakończenie,.. wiosennej 
rundy cheiellhy przeżyć wszy
scy kibice piłkarscy w Polsce.

Przy szczęśliwym zbiegu oko
liczności i odpowiednich wyni
kach. uzyskanych przez druży
ny. zajmujące obecnie czołowe

być. Ale równie dobrze na mi- 
strza wiosennej rundy I na re
prezentanta Polski w Pucharze 
Europy trzeba będzie czekać co 
najmnej do 26 lipca. kiedy to 
przebywająca obecnie w Ame
ryce jedenastka I^egii dogra 
swoje 2 zalegle spotkania ligo
we (z Polonią Bydgoszcz i Po
gonią Szczecin). Teoretycznie 
bowiem biorąc, wyn’ki tych 
dwóch meczów mogą mieć de
cydujący wpływ na ostateczny 
układ czołówki tabeli ekstrakla
sy. W wypadku zwycięstw Le
gii w zaległych meczach i prze
granych Górnika Zabrze i Polo
nii Bytom oraz remisach LKS-ti. 
Lechii i Gwardii — jedenastka 
wojskowych miałaby szanse za
jąć czołową lokatę na półmet
ku.

Wyklucza,Jąc nawet realne a- 
spiracje legionistów do pierw
szego miejsca, bowiem Górnik 
lub Polonia Byłom powinny w 
dwu zbliżających się meczach 
zdobyć co najmniej po punkcie, 
sytuacja ŁKS-u jako pierwsze
go kandydata do gier w Pucha
rze Europy mocno się kompli
kuje. Jedno potknięc'e łodzian 
w meczach z Wisłą lub Górni
kiem Radlin przedłuży Ich zde
nerwowanie aż do końca- lipca, 
a może 1 całkowicie zniweczyć 
Ich piękne plany wyjazdów za
granicznych jesienią tego roku.

Real Madryt, czterokrotny zdobywca Pucharu Europy: od lewej stoją: Alonso, Michę, Mar- 
quites, Lesmes, Santisteban, Zarraga, z przodu: Joseito, Kopa, di Stefano, Puskas, Gento.

Fot. CAF

(Ml
a

REAL MADRYT

Puchar Europy
Colonna,REIMS:STUTTGART, 3.6 (teL wl.). 

Real Madryt — Reims 2.0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Mateos I dl 
Stefano. Sędziował Dusch 
(NRF). Widzów 70.000.

REAL: Dominquez, Marqul- 
tos, Santamarla, Zarraga, San- 
tlsteban, Rulz, Kopa, Mateos, di 
Stefano, Rial, Gento.

Jnnąuet, Girrando,
Leblond, Lamartine,

Rodzik, 
Pen verne, 

, Bilard.

Mas-a Jednak PZLą 
nie otrzymał potwlerdsenia Ich u-

pod „LIGA

«■A

Bsmmarsł&nd — Norwegia, Jur 
— Francja, Koraes — Węgry, Roe- 
nvolgyj - Węgry, Sokołow - 
ZSFR, Lewandowski — Polaka. O« 
rywal — Polska, Jnchman — Pol
ska, Baran — Polsika. Tbbottaon — 
W. Brytania Konrtantinłdii — Gre. 
oja.

W sumie mamy.; tutaj 11 rawod- 
nlków, ale już dżilsłaj przeżywamy 
emocje, jakie towarzyszyć będą 
tej konkurencji. Przecież na tym 
dystanse zbiera sie spora .cześć 
śmietanki światowej. Pojedynek 
ozterech Polaków z koalicja zagra
niczna zapowiada sie wyjątkowo 
atrakcyjnie, przy czym finał ,.B" 
edzie 8 Polaków spotka Me z płat
ka reprezentantów Innych kralów. 
bynajmniej nie bedsle konkuren
cja ..chałowa”. Emocji biegowych 
z pewnMela nam nie zabraknie. 
Zresztą do konkurenci! bleeowvch 
wrócimy jeszcze. W tej- chwili ‘za
pozna Imy się najpierw ze szerepó- 
łaml »ameł Imprezy, awansującej 
do najwlekszeeo bodał wydarzenia 
lekkoatletycznego w tym roku na 
starym kontynencie.

A wlec najpierw «orswa oa*a- 
teeznyr.h zelnsreó. Ekipa CSR li
czyć bedzle Mlecznie 8 orób. W 
skład lej wchodu: ZataekOTa 
fo*’r»en). Rkohla fkulał, RaUnzer 

m>. Mer»a fdy«k). Mandlik 
fino i •'M m). Lanikv fwrwyż), Ju
rek (XMft m) Brliea (3.awi m per.).

NI ew la śniona |est 1eł»r’e spra
wa e>!ny w»««k1ej. w«d>u< donie- 
Meó prasy włoskleł do Wer»*awy 
mała pr-yiechań także: hy*v r«vpr. 
d*’s»a Europy w rmrle dyskiem 
Adolfo doskonały son»

pod „MEMORIAŁ-

Fontaine, Piantonl, Vincent.
Piłkarze madryckiego Realu 

leszcze raz udowodnili, że są 
najlepszą jedenastką klubową 
Europy. Rozegrany w środę na 
przepełnionym stadionie Nec-

kar w Stuttgarcie finałowy 
mecz o klubowy Puchar Euro
py między zespołem hiszpań
skim I czołową drużyną Francji 
— Reims, zakończył się ich 
przekonywającym zwycięstwem 
2:0 (1:0). Nie tylko jednak sam 
cyfrowy wynik świadczy o wyż-
szóści hiszpańskiego zespołu 
„międzynarodowych ’ —gwiazd**
nad drugim finalistą pucharu, 
ale przede wszystkim styl, w 
jakim zostało odniesione środo
we zwycięstwo.

Real górował nad przeciwnikiem 
zdecydowanie pod względem kon
dycyjnym i wysokich umiejętno
ści technicznych. Gdyby nie prze
sadne zagrania Indywidualne i ma
ło pożyteczne, skomplikowane (lecz 
ładne dla oka) kombinacje a prze
de wszystkim nie b. ak szybkich I 
zaskakujących strzałów, Francuzi 
zeszliby z boiska pokonani w 
znacznie wyższym stosunku. War
to też dodać, żo Hiszpanie nio wy
korzystali rzutu karnego.

W zespole zwycięzców ponad po
ziom wybijała się trójka napastni
ków: środkowy di Stefano, świet
ny reżyser większości «kejt ofen- 
sywnych, doskonały szczególnie 
na środku pola oraz obaj skrzydło
wi Gento I Kopa, Niestety, ten o- 
sjMnl grał na swymi normainvm, 
tj. wysokim poziomic, tvlko nfseę 
niespełna pół g niziny, w 29 mi- 
nncle gry uległ on w starem 3 
obrońcą Reims kontuzji i mimo ri- 
biegów lekarza, nic by! zdolny do 
gry. Pragnąc chocta:' raląó swoja 
osobą pbronc przeciwnika, Kon» 
statystował do końca spotkania na 
prawym skrzydle,

W drnitynle Reims na wvrAfnIo. 
nic r.ashityjl: dobrze usposobiony 
b amkari Colonna, stoper Jonęuet 

pomocnicy, wspomagani 
SSlłt,ł T akcjach defensywnych 
przez kolegów z napadu,

Drużyna Realu w-iiciln od «c,- 
erątku meczu silne mr-po ; 
w 3 min, zdobyła prowadzenie ze

Sztuka (Cracovla) broni w besnadalejnej sytuacji podcsas meceti Kraków — Mdf 0,-J, 
Fot. Arsen pod „REAV



PHZEGLĄD SPORTOWY

Jóźwiakowska, Klimajowa, Rykowska Moje trzy grosze Pływa cały kraj

Trójka rekordzistek 
pierwszej tabeli

ŁEKKOATLETYKA kobieca rozwi
ja się u nas w sposób falowv. 

Pamiętamy dobrze rok 1956, rok 
Igrzysk Olimpijskich w Melbourne, 
wówczas wyniki szły w .górę, sv- 
pały się rekordy, nie tylko Pol
ski.... a przeciętne pękały niczym 
bańki mydlane. Później przyszła 
gwałtowna obniżka poziomu. Na
sze panie, nie mając naturalnego 
dopingu w* postaci Olimpiady, ob
niżyły wyraźnie loty I dopiero per
spektywa Sztokholmu skłoniła Je 
do solidniejszej pracy, co też zdy
skontowaliśmy na mistrzostwach 
Europy.

Jak układa się obecny sezon? W 
tym roku nie ma co prawda Im
prezy typu Olimpiady czv mi
strzostw Europy, ale atmosfera 
Rzymu coraz wyraźniej unosi się 
w powietrzu. Ten największy z 
bodźców zaczął Już działać i per
spektywa startu w Wiecznym Mie
ście uśmiecha się chyba każdej, 
nie tylko naszej, zawodniczce.

Marginesowo mówiąc, nieraz 
Już nasze reprezentantki narzekały* 
na brak poważniejszych imprez 
międzynarodowych. I słusznie. Spo
tkań międzypaństwowych nasze 
panie mogłyby rozgrywać stanow
czo więcej niż obecnie, przy czym 
zwracamy .uwagę na Włoszki, któ
re czynią stałe postępy. Warto . 
również pomyśleć ó częstszym 
kontakcie z zespołami poszczegól
nych republik ZSRR; Tutaj bo
wiem przeciwniczek nam nigdy nie

zabraknie, i i nauczyć sl, można I dłużej utrzymujących «lo, obok 
też sporo- Słowińskiej w reprezentacji za

wróćmy Jednak do pierwszej w wodniczek, zrobiła Rusinównie spo- 
a.— -.i..* A_i__.r ---- ..J j I reęo psikusa. Nie tylko odebrała

... lal rakArri w kuli; ale w fvm SOZO*tym roku tabeli najlepszych wyni-. 
ków kobiecych, wykazującej znów 
wyraźną fal, wwostu poziomu na
szej lekkoatletyki kobiecej. W ta
beli zanotowaliśmy Jut trzy war
tościowe reko-dy Polski (wzwyż, 
kula, dysk) oraz dwie rekordowe 
przeciętne <80 m pt. 1 dvsk). W su-
mie na czoło. podobnie jak w kon
kurencjach męskich, wysunęły się 
dyskobolkl.

NIEPRZYPADKOWY REKORD

Ostatni rekord RykowskieJ nie 
narodził się z przypadku. Zawod
niczka ta w zeszłym sezonie re
gularnie przegrywała z Dmowską, 
chociaż warunki fizyczne prede
stynowały |ą do osiągania wyni
ków lepszych od byłej rekorrizi- 
stki. Wytrwały trening zimą i wio
sną nad poprawa techniki i szyb
kości. przyniósł obecnie piękne re
zultaty. To prawda, że Dmowska 
nie osiągnęła Jeszcze swej pełnej 
formy, ale rzuca w granicach 47 
m, a takie rezultaty nie mogą Już 
przynieść zwycię*twa w spotka
niach * Bykowską., W tym roku Ry- 
kowska ma na swym koncie już 
trzy zwycięstwa nad Dmowską; Te
goroczny bilans obu naszych ćzo-

nie wykazuje wyraźną p-zewaąę 
nad Rusinówną w przeciętnej wy
ników i ma wyraźnie chrapkę . na 
przekroczenie granicy 15 m. Ży* 
czymy jej tego bardzo, chociaż i 
Ruslnównę namawiamy do tego ae- 
mego...

A w ogóle; to sytuacja wśród 
naszych pań układa się.l. parami. 
Obserwujemy bowiem, coraz'.wyraź
niejsze postępy u pierwszej dwój
ki (wzwyż — Jóźwiakowska, Ron
czewska. w kuli —• Klimajowa. 'Rn- 
sinówna, w dysku —. Rykowska. 
Dmowska, w oszczepie — Figwe- 
równa. Grabowska, w biegach 
średnich — Nowakowska, Żbikow
ska...’, która wypracowała sobie 
bardzo wyraźny i niełatwy do od
robienia dystans w stosunku do 
następnych. Reprezentacja nasza 
wzmacnia się więc z roku na rok, 
ale przydałyby się po cztery za
wodniczki na tym samym pozio-

Jarosława Jóźwiakowska •
Fot. „PS" M? Szymkowskl'

skoczyć wyniki na ' wyższym ' po
ziomie, do czego okazji przecież 
nie zbraknie. ■ w

Konkureącjom biegowym daje- 
my na razie ..oddech" w naszym 
omówieniu. Tutaj nie było jeszcze 
okazji do wykazania większych 
możliwości, a w takiej sytuacji 
czasy na 100 m wyglądają bardzo 
optymistycznie. Twardowska coraz 
pewniej wdziera się do czołówki 
i w tej chwili zajmuje wysoką.

nie było tak Mielibyśmy

REDAKTORZE!
Zapamiętajmy sobie, zapa

miętajmy na zawsze Lucer
nę. To argument, który się 
nam często będzie w przy- 
szłoici przydawał.

No bo proszę; wylosowali
śmy najgorzej jak tylko 
można' było wylosować; sę
dziowie nas krzywdzili naj
gorzej jak tylko można było 
krzywdzić, nasi bokserzy u- 
legli groźnym kontuzjom...
• Po "czym: wygrzmociliśmy

czym albo wieszaliśmy na 
nich psy — albo wyczynia
liśmy dziwne sztuki myślo
we, by ich usprawiedliwić.

I okazało się, że cała ta 
gimnastyka umysłowo - emo
cjonalna jest' zupełnie nie
potrzebna, że na białe — 
można powiedzieć białe, a 
na czarne — czarne, że kry
teria były pod ręką, ale nie 
wiem co; duma narodowa, 
czy fałszywa ambicja nie
pozwoliła 
gnąć.

Pewnie,

nam po nie się-
Europę do \ wiwatu.

Ja rozumiem, Redaktorze, .....,, 
' żę to jest -groźny'precedens Mocnym, __________ _

■ dla wielu działaczy w wie- gole łatwiej — no nie? Cho- 
lu dyscyplinach naszego spor- dzi jednak o to, aby to wła

ściwe wyważenie kryteriów 
pozostało na przyszłość, kie
dy będziemy przegrywać.

Bo że będziemy — to chy
ba nie ulega wątpliwości.-O- 
statećznie ani lekkoatleci,

siaj, gdy
łatwiej jest dzi- 
jesteśmy mocni. 

Redaktorze, w o-

Gdański eksperyment 
ma szanse powodzeniu

łbwych dyskobolek 
pująco:

Rykowska

wygląda nastę-

Dmowska

Kazimiera
Sobocińska- Rykowska 

Fót. „PŚ” M. Szymkowskl

„Lekka Atletyka"
rozpoczyna
czwarty rok życia

Ostatnio ukazał alę w oprzedaży 
1/37. numer' miesięcznika , „LEK- 
KA ATLETYKA”. Numer ten rot* 
poczyna czwarty rok . działalności 
pisma, które zarówno swym oddzia
ływaniem propagandowym* jak 1 
treścią dobrze zasłużyło alę lekko
atletyce polskiej.

Omawiając minione trzy lata 
działalności redaktor naczelny 
..Lekkiej Atletyki" — Jan Mulak» 
w artykule pt. „Już trzy lata sie
jemy wiedzę lekkoatletyczną” przy
tacza szereg interesujących cyfr. 
Jak się okazuje, w samym tylko 
1958 r. jedno z najpopularniejszych 
pism lekkoatletycznych świata za- 
chodnioniemiecki „Lelchtathletlk" 
zamieściło 14 przedruków ' artyku
łów fachowych z ..Lekkiej Atle
tyki”. Dzięki tym przedrukom me
tody polskich trenerów docierają 
do wszystkich zainteresowanych na 
świec’e,: a có ża tym Idzie, popu
laryzują osiągnięcia naszych .szko
leniowców i propagują lekkoatle
tykę polską za granicą.

W piątym numerze '..Lekkiej A- 
tletyki" znajdujemy ' bardzo cenną 
bibliografię trzyletniego dorobku 
pisma, zamieszczającą wykaz 
wszystkich artykułów zamieszczo
nych na przestrzeni tych lat.: In
ną, niesłychanie cenną, pozycją nu
meru jest rozmowa z wiceprezesem 
PZLA i jednocześnie przewodniczą
cym Kolegium Sędziów PZLA — 
p. Zdzisławem Sykiem. W rozmo
wie tej omawia ori szereg wątpli
wości dotyczących sędziowania 1 
wyjaśnia . kilka , spraw» .dyskusyj? 
nych. r tak autorytatywnie stwier
dza on m. ln„ że w biegu na 200 m 
po krzywiźńle nie. należy brać pod 
uwagę szybkości wiatru. Wyjaśnia 
poza tym -budzące' zwykle wiele 
wątpliwości pojęcie zmiany położe
nia poprzeczki w. skoku wzwyż i 
w skoku o tyozće. Dowiadujemy 
alę również o tym, dlaczego w cza
sie .meczu Polska — NRF sędzio
wie przyznali niemieckiemu oez- 
ezepnikowi " Willowi dodatkowy 
rzut.

Ciekawą innowacją jest zamiesz
czona w kronice młodzieżowej 
wspólna odpowiedź na szereg li
stów, które młodzież chcąca upra
wiać lekką: atletykę przysyła do 
redakcji. Listy od młodych adep
tów królowej sportu — to 90 pro
cent korespondencji, Jaką otrzymu
je redakcja. Korespondencja ta 
świadczy o stałym wzroście zain
teresowania lekkoatletyką w. tere
nie. Odpowiedzi, których młodym 
czvtelnlkom udziela, redakcja są 
bardzo rzeczowe 1 pomagają naj
młodszym fanatykom lekkoatletyki 
w organizowaniu Ich tycia spor
towego 1 treningów.

Prócz tego w numerze piątym 
„Lekkiej.; Atletyki” znajdujemy 
artykuł . Zbigniewa Orywała , pt. 
„Nowe spostrzeżenia o lekkiej a- 
tletyce amerykańskiej”, są to. wra
żenia Orywała zebrane w czaale 
jego drugiego pobytu w USA.

Z artykułów szkoleniowych, wy
chowawca naszych trójskoczków — 
Tadeusz Starzyński, zamieszcza 
„Metodę nauczania trójskoku”. Ta
deusz Kępka napisał „Rady dla 
młodego .^biegacza”,' Zdobysław 
Stawczyk : plsze o „Nowych ele
mentach techniki startu niskiego?, 
a dr Wacław Sidorowicz o „Zagad
nieniach aklimatyzacji zawodni
ków”.

Znajdujemy również artykuł pt. 
„Lekkoatletyka fundamentem no
woczesnego systemu wf.”, krytycz- 
nv artykuł Jana-Mulaka „Rozbie
ganie, czy co innego”, Jerzego Ło- 
skoczyńsklego „Krótką analizę « 
sezonu” (chodzlarzy), „Wytyczne 
organizacyjne napływu nowych sę
dziów i ich szkolenie”. „Dorobek 
pięciolecia” — artykuł Stanisława 
Szvszłły o pracy PZLA wśród mło
dzieży sylwetki znanych trenerów 
Karola Hoffmana I Tadeusza Sta
rzyńskiego, sylwetkę świetnego dłu
godystansowca nowozelindzkiegó 
Murray’a Halberga, kronikę kra
jową 1 wreszcie trzy „odcinki” hi
storii polskiej lekkoatletyki pióra 
Zygmunta Weissa, Romana Daaow- 
sklego-Siennickiego i Andrzeja Bi
lińskiego.

U- i.)

48.31 (1)
49.83 (1),
47.60 (1)

46.31 <11
46.68 (3)
47.51 (2)
45.28 (1).
48.72 (2)

Przeciętna ir pięciu startach 
przemawia wrażnie na korzyść 
Rwowskiej. Nia przypuszczamy 
Jednak, aby Dmowska pogodziła 
się z obecną sytuacją. Możliwości 
tej zawodniczki sięgają grubo po
nad 50 m i tylko pytania kiedy 
przyjdzie u niej najwyższa forma. 
A nasza lekkoatletyka kobieca zy
skała nareszcie dwie dyskobolkl 
europejskiego formatu, dla któ
rych start w Rzymie staje się Jut

W skoku wzwyż rywalizująca zc 
sobą dwójka to Jóźwiakowska 1 
Ronczewska. Obie ustabilizowały 
się już ńa granicy 1.60; z tym, źe 
pierwsza daleko wcześniej nabrała 
przekonania do stylu przerzutowe
go, opracowała go w szczegółach । j 
dzięki temu przy daleko słabszych ; 
warunkach fizycznych (wzrost), i 
zdystansowała w tej chwili swą ry-, 
walkę. Ronczewska oprócz dosko- j 
nałych warunków fizycznych ma; 
Jeszcze ..tradycje „rodzinne. Jej 
starsza siostra Danuta b$ła prze
cież w pierwszych latach powojen
nych rekordzistką kraj ii w tej kon
kurencji. Niedługi więc chyba czas 
kiedy rekord Polski podskoczy o 
dobre centymetry. Na razie wyno
si on 1.63, a właścicielką Jego Jest 
Jóźwiakowska., ę ..„h .-;li

„PSIKUS” KLI MAJOWEJ;

Jeszcze przed dwoma laty wy
dawało się. źe Rusinówna będzie 
pierwszą polską miotaerką/ która 
upora aię z granicą 15 m. Wyso
ka, dobrze zbudowana, czyniła 
stałe postępy i wydawało ile. źe 
rywalki przestały się liczyć; Tym
czasem Klimajowa, Jedna z naj-

atęp.

TU MUSIMY GONIĆ -

Tak właśnie Jest , w skoku-w’dal. 
gdzie obecnie, po powrocie do 
czynnego życia sportowego; Krze- 
śinskiej 1 Bibrowej, mamy cztery 
równorzędne zawodniczki (docho
dzą Clastowska i Chojnacka), a 
piąta Wieczorkówna nie Jest wie
le gorsza. Tutaj też przeciętna, 
chociaż Jeszcze nie rekordowa, 
kształtuje się na najwyższym po
ziomie.

W płotkach sytuacja wygląda 
podobnie, z tym, że w tej konku
rencji mamy chyba najwięcej do 
odrobienia w stosunku do Europy. 
Za granicą czas 10.9 staje się po
woli Chlebem powszednim, podczas 
gdy u nas ciągle obracamy się w 
czasach o pół sekundy gorszych, 
co z góry odbiera nam punkty w 
meczach. Po okresie dłuższego za
stoju obserwujemy jednak duże 
ożywienie w tej konkurencji. Po- 
fom wyrównuje się coraz bar
dziej, a z takiego tłoku muszą wy-

czwartą lokatę na 100 m.
Ogólny poziom lekkoatletyki ko

biecej wykazuje tendencje rozwo
jowe. Dowodzą tego wysokie prze- 

- we wszystkich konkuren- 
W tej sytuacji najbliższe 

starty na dzielnicowych mistrzo
stwach Polski oraz! Memoriale;Ku-.

clętni

socińskiego zapowiadają1 sięnie- 
zwykle atrakcyjnie. , , 

Zygmunt Głuszek ;

tu , — szczególnie . dyscypli- 
nach ' zimowych. Piekielnie 

"ciężko będzie Się teraz tłu
maczyć przed kibicami, bo 

„Ti okazało się, ie . ani losputa- 
' nie,, ani sędziowie, ani pech 

nie';są w, stanie pokonać 
- zawodników naprawdę wy

sokiej klasy.
11 r A -swojącdrogą ileż to • lat 

dawaliśmy sobie wmawiać 
narodowego pecha. Miedzy 
nami dziewczynkami — wie
rzyliśmy w tego pecha obaj: 
i Pan- i ja. Przecież — bądź
my szczerzy — pierwsze suk
cesy bokserskie, jeszcze w 
Warszawie, potem szermier
cze i lekkoatletyczne — u- 
ważaliśmy za coś w rodza
ju radosnego nieporozumie
nia. Naprawdę szczęśliwi 
czyliśmy. się dopiero wtedy, 

tigdu: ńąsi. sportowcy dostali 
■jakieś gruntowne baty, po

ani szermierze, ani bokserzy 
nie są w stanie przez wiecz
ność być na czele. Przegry
wajmy więc z załzawionym 
okiem — bo jesteśmy ludź
mi, a nie automatami — ale 
r chłodnym umysłem.

,4. mętnych — pokrętnych 
tłumaczeń irracjonalnych po
rażek takich czy innych pol
skich sportowców — nie 
przyjmujmy, Redaktorze, za 
nic! Zęby nie powracać do 
czasów, z których szczęśli
wie się wyłabudaliśmy.

Z triumfalnym pozdro
wieniem

TOMASZ NIEWIERNY

MI A Wybrzeżu do lipcowych upa- 
™ łów Jeszcze daleko, pomimo, ze 
s.ońc« coraz rzadziej obiegane jest 
przez ciemne chmury, ciągnące od 
strony morza. Na razie nad pla
żami, wodą i dziesiątkami jezior 
województwa gdańskiego przeciąga 
porywisty wiatr, wywołując u naj- 
oardziej zapalonych amatorów ką
pieli gęsią skórkę na plecach.

Wcale to jednak nie przeszkadza 
przeróżnym instytucjom, działaczom 
sportowym i pracownikom Komi
tetów Kultury Fizycznej w dokład
nym przygotowywaniu wielkiej ak
cji wczasowej dla dziesiątków ty
sięcy młodzieży szkolnej, • z głów
nym kierunkiem uderzenia, wyce
lowanym na pływanie.

Podobno w roku ubiegłym w ra
mach lokalnej, bo ograniczającej 
się tylko do woj. gdańskiego, akcji 
nauczono pływać przeszło 22 tysią
ce osób. Liczby tej nie chcę pod
ważać jakimiś Iłowami powątpie
wania, chociaż wyda je się ona 
nieco optymistyczna. A że w Gdań
sku połączone siły WKKF, TKKF, 
Zw. Zawodowych i Kuratorium od
grażają się, że w tym roku będzie 
o 100 procent lepiej, to już inna 
oprawa, zasługująca na szczególny 
uwagę, uznanie i poparcie. Tym 
bardziej, iż w planach Ogólnopol
skiego Komitetu Upowszechnienia
letnich miesiącach będzie terenem 
eksperymentu, który w roku 1360, 
w wypadku pomyślnych rezulta
tów, będzie rozszerzony na cały

Czy słusznie postąpiono, wybie
rając na placówkę doświadczalną 
nie. najupalnlejsze tereny Żuław, 
Szwajcarii Kaszubskiej, plaż Sopo
tu. Oliwy, Jelitkowa, Jastrzębiej

Majchrzycki i Mizerski o Lucernie

Jeszcze trochę pracy 
a przywieziemy medale z Rzymu

I tabela

10 najlepszych
kobiet

100 M

R. E. — Krepkina ZSRR 
(1958)

R. P. — Walasiewler (1937) 
Najl. przeć, ub. lat (1958) 
Przeć, w bież aezonle 7
1. Janiszewska, AZS Kr.
2. Richter, Górnik Z.
3. Wieczorek, ŁKS
4. Twardowska, Sparta
5. Chojnacka, Legia
6. Cmokówna, Baildon '■
7. Sałacińska; Społem
8. Słowińska, Zawisza
9. Bibrowa, Cracovia 

10. Żurek, AZS Kr.
200 M

R. C. — Itklna, ZSRR (1956)

12.00

12.2
12.2

12.2
12.?
12.4

23.4
R. P. — Walasiewicz (1935) 23.6 
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
Przeć, w bież sezonie

25.05 
25.38

1 Jeslonowska, Legia 24:7 
2. Janiszewska, AZS Kr. 1 24.8
3. Bibrowa, Cracovi*
4. Richter, Górnik Z...
5 Cmokówna, Baildon
6. Wytyk, WArta
7 Twardowska, Sparta
8. Łukąszczyk, Zawisza
9. Chojnacka, Legia

10. Pastuszka, Baildon
400 M

• 25.0 
25.2 
25.5 
25.6 
25.7 

' 25.7

R, E. - Itklna, ZSRR (1957)
R. P. — tbikowaka (19S8) 
Najl. prztc. ub. lat (1956)

1. Łukaszczyk, Zawisza
2. Żbikowska, Bud. Bydg.
3. Nowakowska, Legia
4. Pastuszka, Baildon

53.6

58.69

58.0 
58.4

' 58.4

5. Pacek. Krzysztof
6. Bienla, Górnik Z.
7. Ziemba, Warta G.
8. Staneta, Łysica
9. Iglańtowicz, AZS Szes.

10. Flesżar, Wł. Rakszaw*

58.8 
59.7
59.8
60,2 
60.3
60.4 

. 60,5

R. E. — Otkalenko ZSRR
(195S) 2:05.0

R. P. Gaborćwna (1956) 2:094
Najl. przeć, ub. lat (1958) 2:15.34
Przeć, w bież sezonie 2:19.83

1 Ńowakowika, L.gla ; 2:12.8
2. Żbikowłka, Bud. Bydg. 2:13.3'
3. Staneta. Łyalca 2:19.8
4. Iglantowlćz, AZS Sz.cz, 2:20.3
5. Łukaszczyk, Zawiasa 2:21.1
6 Zwolińaka, Społem ,2:21.2
7. Tryouch. Stal M. ,2:22.0
8 Fijałkowska, Społem ' 2.22.1
9. Bitnia. Górnik Z. , 2:22,7

10. Orywałowa, Wartai' 2:23.4 

4x100 M
8. P. - AZS Kraków (1056) 48.2 
HaJI. prxee. ub. lat 7 ł?.5?

1. Górnik Zabrz,
2. Baildon
3. AZS Kraków
4. Budowlani1 Bydg.
5. Zawisza Bydg.
8. Wawel Kraków ;
7 LKS Sopot,
8 Legia wórśża** 

Olimpia Poznań
10. Lotnik Warszawa

49.1 
49.7 
.49.8
51.2 
51.3 
51.7

51.8
51.9.

bow. Nieco wcześniej, w kwietnia 
i w pierwszych omach x. . .
ganizuwano kursy u.a iibuur. 
row pływania i ratowników, j;, 7 
zostaną rozmieszczeni na 
i obozach uczniowskich w»ruu - 
zior. Z czynną pomocą wy.vkąj/. 7 
przede wszystkim Ludowe 
iy Sportowe Wiadze komuna.ne j 
PCK, zgłaszając pracownińow 1 
dziaiaczy do pomocy.

Najgorzej jest, Jak zwykle, l Ku. 
ratonum. Szkoimciwo opdiicćr.cue 
etosami różnych forniaxaych pr.t- 
pisów ogląda ezy aoy przypiu. 
kiem Aainiuterstwo Oświaty ni« 
skrzywi się na bardziej energicz
nych, rzutkich pracowników, po. 
dejmującycn decyzje bez zezwo.p. 
nia Jeanego czy dwóch urzędin. 
ków z iUnzawy.

XVKKF np. piagną; prxeprcw». 
dzić kurs pływacki dla nauczy.,e 
H, wyjeżdżających z miodziezą ,.a 
ooozy. Wszystko było zala. wioń*, 
basen pływacki, instruktorzy \.a 

uczestników... Wstępne lozn-.o.

Wvdaje ml się, że teren jest do
bry. Setki mniejszych i większych 
jezior, 'wyposażonych w wielu wy
padkach w potrzebne do rozpoczę
cia nauki pływania pomosty, dają 
gwarancję, że na Wybrzeżu będzie 
można pływać nie tylko w morzu;. 
Najważniejszym jednak czynnikiem 
Jest fakt, iż na Wybrzeże w lecfe 
ściągają obozy szkolne nieomal z 
całej Polski 1 właśnie dla tej dzie
ciarni trzeba przeprowadzać lekcje 
pływania, uzupełniane najprzeróż
niejszymi zajęciami sportowymi.

W tej chwili Wojewódzki Komi
tet Kultury Fizycznej przegląda 
wszystkie miejscowości, w których 
będzie przebywała młodzież na o- 
bozach, badając czy jeziora nada
ją się na prowadzenie nauki pły- 
w’*ni*, czy w*oda jest odpowiednio 
głęboka, a brzegi dostępne dla 
siedmio ezy dwunastoletnich szkra-

nagle la maja, w dniu r<’zp..t ¢. 
kuisu, nadchodzi wiadomość z h 
ratio, ium, ze nie mozc cno p.,- 
słać nauczycieli ponieważ p i .

z a: w ie r azH k a ndya a tur.
Gd.msrca pi:

wany.u faKiem, a nie jednym a 
ogniw długiego łańcucha upono' 
wych „nawalanek” władz osujaio» 
wych.

Kuratorium gdańskie wyznacz-ło 
na obozy eksperymentalne, na któ
rych główną formą zajęć sporto
wych miało być pływanie, mie„sco. 
wóści zupełnie nie nadające się do 
prowadzenia nauki pływania. Np. 
w Sobieszowie i Małogoszczy ma
no uczyć dzieci pływać, a jak nią 
okazało, znajdująca się tarn wuda

■ kaczek'.
Na; szczęście szybka 1 co najważ

niejsze, zdecydowana Interwencja 
WKKF, nieco wyprostowała krzy
wą politykę Kuratorium. Dziś pra- 
cownicy WKKF po obejrzeniu 
wszystkich miejscowości ustalają, 
gdzie można pływać, a gdzie nie.

Przewodniczący WKKF — Bole
sław Dyniei, wielki zwolennik ply. 
wanta zapewniaj mnie, że z maso
wą nauką pływania na Wybrzeżu 
lipy nie było 1 nie będzie, i że O- 
golnopolskl Komitet Upowszechnie
nia Pływania dobrze postępu, zwra 
rając uwagę na Gdańsk, jako na 
miejsce eksperymentu.

Witold Duński

Jadwiga Klimajowa
Fot. „PS” E. Warmiński

R. E. - Kopp, NRF (1956)
R. P. — wagnerowa (1956)
Najl, przeć, ub. lat (1958)

11.64

1. Słowińska, Zawisza 11.4
2. Sosgórnikowa, Górnik Z. 11.4
3. Bibrowa, Cracovia 11.4
4. Weselska, Górnik Z 11.5
5. Wieczorek, ŁKS 11.5
6. Ciastowska, Legia AZS 

Poznań 1117
7. Chojnacka, Legia 11.7
8. Krzesińska, LKS Sopot 11.8
9. Żurek, AZS Kr. 12.0

10. Cmokówna, Baildon 12.0
/ WZWY2

R. E. — Balasz, Rum. (1958) 1.83
R.: P. — Jóźwiakowska (1959) 1.63
Najl przeć, ub. lat (1958) 1.55

1. Jóźwiakowska, AZS Gd.
2. Ronczewska, Gw. Wr.
3. Noworyta, Olsza
4 Baranowska, AZS Kr.
5‘ Bibrowa, Cracovia
6. Sałacińska, Społem
7. Opitz, Górnik Z
8. Sosgórnlkowa, Górnik Z.
9. Wilińska, Energetyk P.

10;'Smolińska ,LKS ' ’ ?'

1.63
1.60
1.57
1.55
1.52
1.50
1.50
1.50
1.50

R. E. KRZESIRSKA, PI. (1956) 6.35
R. p, — Krzesińska (1956) 6.35
Najl. przeć .ub. lat (1957) 5.883
Przeć, w bież, sezonie 5.744

1. Bibrowa, Cracovia 1 6.18
2. Ciastowska, AZS Poz.<
3. Krzemińska, LKS

6.03 
. 5.98

4 Chojnacka, Legia
5. Wieczorek, ŁKS
6. Sosgórnikowa, Górnik
7. Owcarz, Start- Kat.
8. Legawiec, Baildon — -.
9. Mazurkiewicz, AZS Wwa 5.57

1 5.87
5. 5.65

5.62 
■5.57

10. Śzponar, Czarni 
KULA '

•5.55

R. E. — Pr«s, ZSRR (1059) 17.25 _ _ ---------------  -------- 14.93R. P.’ — Klimajowa (1959) 
Najl. przeć, ud. lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie

13.318 
13.253

3.

8.

10.

Kllmajowa, Wawel 
Rusin, GKS 
Osipow, Wawel 
Nowacka, Górnik Wał. 
Kowolik, Start Kat 
Dudkówńa,- Odra 
Figwer, AZS Kr. 
Rykowska, Legia 
Dmowska, Warszawa 
Michalak, Legia

DYSK 1

•a 14.93 
0 14.56

13,45 
13.06

. 12.98 
.12.87

12.83 
12.73

, 1257 
12.55

R. E. Dumbadze, ZSRR (1952) 
R. P. — Rykowska (1959) 
Najl, przeć, ub lat (1958) 
Przeć, w bież, sezonie '

1. Rykowska, Legia * 
2. Dmowska, Warszawa 

;3. Mojek, Stal M.
4 Klimajowa; Wawel 

- 5. Kowolik, Start Kat. .
6 Kopowska, GKS 
7? Nowacka, Górnik Wał.
8. Wojnarowska, LKS '
9. ’ Figwer, AZS Kr.

10. Post; WL Pab.
OSZCZEP

R. E. — Załoąajtltw, ZSRR 
(1958)

R. P. - Figwer (1958) 
Najl. przeć, ub. lat (1958) u 
Przeć, w bież, sezonie ■ J

1. Figwer, AZS Kr, 
2. Grabowska. LKS
3. Majka, Legia;
4. Tubek. LKS ż
5 Ziobro, LKS .

\ 6. Piekarczyk, A7.S Kr. t 
7 Bochućlńska, Zawisza 
8. Cieklińska, Łechta Gd.
9. Krawcewicz, AZS Szcł 

Basińska, Skra

57.04

44.440

46.00

44.83

40.57
40.52
40.49

53.68

50 93 
47.93
45.47
43.38 
4 3.06
42,60: i O ST

41.84 
40,79

POWRACAJĄC do kraju ze
Szwajcarii, od Wiednia je

chałem w jednym przedziale 
razem z dworna naszymi tre
nerami bokserskimi — Witol
dem Majchrzyckim i Piotrem 
Mizerskim, którzy w Lucernie 
byli pilnymi obserwatorami 
bokserskich mistrzostw Europy. 
Naturalnie rozmowa w pociągu 
toczyła się przeważnie wokół 
mistrzowskiej batalii. Obaj oni 
z wielkim podnieceniem mówi
li o glorii polskiego pięściar- 
stwa, nie pomijając jednak i 
słabych stron, naszych repre
zentantów.? .

Trener Witold Majchrzycki 
twierdzi np. że z polskiej dru
żyny rozczarował go bardzo o- 
brońca mistrzowskiego tytułu 
— Kazimierz Paździor.

ty, - uderzenia Walaska, szczególnie 
prawe, są zbyt sygnalizowane. Do
prawdy nie wiem, gdzie leży źródło 
jego niemrawości. Może sprawia to 
przesyt boksem.

W finale podobał ml się bardzo 
Zbigniew Pietrzykowski, który za
dając Rumunowi Negrea klasyczny 
nokaut, stał się naszym wielkim 
faworytem na Igrzyska Olimpijskie 
w, Rzymie. Swoją postawą zasko
czył mnie Henryk Dampc. Uwa
żam, że dopiero po tym turnieju 
może ,on się stać wielkim zawodni
kiem. ' ''

Zresztą jestem zdania, źe gdy-; 
by mistrzostwa Europy odbywały 
się w Warszawie, .to Paździor, 
Dampc 1 Jędrzejewski^nie przegra
liby swych walk. Wszystko to ra- 
zem nie mówi o podniesieniu się 
polskiego pięściarstwa, a raczej o 
wyrównaniu >się poziomu boksu , eu
ropejskiego. .

— ;Uwalam — kończy trener Ml-

sem należy się cieszyć, ale nie o- 
pajać, bowiem w perspektywie ma
my Olimpiad" w Rzymie, gdzie na
szych pięściarzy esekać będzie na 
pewno trudniejsze zadanie niż w 
Szwajcarii.

W pociągu zanotował

Jan Wojdyga

Drugi remis

— Z naszego punktu widzenia — 
mówi p. Majćhrzyckl — Paździor 
miał a Finem Maeki walkę wygra-
procentach, a co dopiero sędziów. 
Raził mnie schematyzm jego akcji; 
Tylko lewa 1 lewa. A to za mało. 
Brak było Jakiegoś fajerwerku, 
znamionującego wysoką kluę. Wal
ka pasywna nie popłaca na poważ
nym turnieju. Mniej więcej podo
bne zarzuty wysunąłbym w stosun
ku do Tadeusza Walaska, który w 
finale, stojąc dosłownie o krok' od 
złotego medalu, boksował dziwnie 
ospale, bez energii i polotu. Prze
cież jego przeciwnik — mistrz o- 
limpijski z Melbourne Szatkow był 
w Lucernie wyjątkowo słaby. Wa
lasek nabrał Jakichś dziwnych ma
nier. Określiłbym to raczej mia
nem narowów,- do których należy 
zaliczyć takie rzeczy, jak ustawlcz-

ustawiczne poprawianie włosów. W 
tym momencie można przecież za
dać skuteczny cios, albo obronić 
groźną akcję przeciwnika. Nieste-

Wyścig Dookoła Mazowsza
w... cztery tygodnie

Trener warszawskiej Legii — 
Piotr Mizerski twierdzi, że z wy
jątkiem Zbyszka Pietrzykow
skiego u -wszystkich . naszych 
reprezentantów 'należy wzmoc
nić silę ciosu, oraz starać się, 
aby podobnie jak Kulej każdy 
nasz bokser potrafił zdobyć się 
na duży wysiłek.

— Henryk Dampe —. mówi p, 
Mizerski — może być w przyszłości 
świetnym zawodnikiem, gdy tylko 
popracuje nad prawym uderzeniem, 
z którego na razie robi mały uży
tek. Osobiście ze wszystkich star* 
tulących pięściarzy podobał mi sie 
najwięcej reprezentant Finlandii 
Maćki, . imponowała mi. Jego ambi
cja, fantazja i polot. Przecież chło
pak ten, prży swoim małym wzro
ście, potrafił często nawet kontro- 
wać z dystansu, nie mówiąc już o 
Jego porywających szturmach na 
przeciwników, w które wkładał ca-

„Sztandar Młodych" 
pierwszym fundatorem nagrody 

na XVI Tour de Pologne
ZDUŻYM zadowoleniem 

przyjęliśmy ofertę Re
dakcji-„Sztandar Modych” w 
sprawie ufundowania nagrody 
dla najaktywniejszego kolarza 
XVI Tour de Pologne Słuszna 
Inicjatywa, którą „Sztandar" 
zapoczątkował w reku ubieg
łym, będzie więc dalej' kon
tynuowana, zwracając uwagę 
miłośników kolarstwa na ko. 
larza, który najwięcej „rozra
biał” w czołówce, a nie zaw- 
sze plasował się na czele ta
beli ostatecznej klasyfikacji.

Regulamin, opracowany 
przez fundatorów nagrody 
przewiduje,, że kolarz otrzy-

muje punkty za zajęcie Jed
nego z trzech pierwszych 
miejsc na lotnym finiszu i ma
cie etapu, a mianowicie: 5
za III. — na lotnym finiszu 
oraz odpowiednio 10,6 i 2 pkt. 
za etap. Za najaktywniejszego 
kolarza uznany będzie ten za
wodnik, który uzyska najwię
cej punktów łącznie na całej 
trasie.
, Ufundowania takiej nagrody 
przez' „Sztandar Młodych" 
wprowadza więc.' dodatkową 
atrakcję na wyścigu, za ćo 
„najaktywniejszemu fundato
rowi" dziękujemy.

bokserów
NRD i Polski

ZIELONA GÓRA. Rewanżowy 
mecz II reprezentacji bokserskich 
polski i NRD, rozegrany we wto
rek w Zielonej Górze, zakończył 
się 1 tym razem wynikiem remiso
wym 10:10. Mecz, który odbył się 
na wolnym powietrzu, oglądało 3
tys. widzów, 
uznać za sukc<

Rezultat ten należy
zesj

Jeżeli się zważy, iż 
wie trzeci garnitur

społu polskiego 
był to właści- 

repreeentacji,
złożony przeważnie z młodych, ma
ło rutynowanych pięściarzy. Pola
cy górowali nad Niemcami tech
niką, natomiast goście lepał byli 
kondycyjnie.

Bokserzy NRD, przyzwyczajeni 
do walk na wolnym powietrzu, po 
słabej I rundzie zwiększyli w na
stępnych starciach tempo. Poziom 
meczu przeciętny. Ze «toczonych 
walk wyróżnić należy pojedynki w 
wagach lżejszych, bardzo dobrze 
wypadł Zb. Olech w wadze muszej, 
który wypunktował Schlienka. po
lak miał przez cały czas przewagę, 
mimo porażki podobał się również 
Klobuca (lekkopółśrednla), który 
spotkał się z najlepszym zawodni
kiem NRD Roedelem. Jedynie brak 
doświadczenia nie pozwolił Pola
kowi na zwyclęatwo. O tym, że 
Niemcy dysponowali bardzo silny
mi ciosami przekonał się Sobieski 
(lekkośrednla), który już w pierw
szym starciu przegrał przez nokaut 
K Nagęlem.

Wyniki techniczne walk od mu
szej do ciężkiej (na pierwszym 
miejscu Polacy): Olech wygrał 
jednogłośnie ze Schllenkiem, Ciap
ko zwyciężył 2:1 Ptirwina, Dąsał 
przegrał 1:2 z Schultzem, Kledrow- 
ski pokonał 2:1 Heysego, Klobuca 
przegrał jednogłośnie z Roedelem, 
WłodkowskI uległ Lehmannowi, 
Sobieski został mokautówany w I 
rundzie przez Nagela, Strzębkow- 
skl przegrał 1:2 z Braunem, Józefo
wicz pokonał 2:1 Hundorfa, oraz 
Gugniewlcz zwyciężył 2:1 PingeU.

TAK. w cztery tygodnie, chociaż 
z powodzeniem, można by prze
być tę drogę piechotą w wielokrot

nie krótszym czasie, a cóż dopiero 
na rowerze i do tego w wyścigu! 
Pozorna zagadka lej powolności na 
szych kolarzy szosowych polega ns 
tym, źe organizator IX Wyścigu 
Dookoła '• Mazowsza, red. „Trybuny 
Mazowieckiej” rozkłada tę imprezę 
na cztery tygodnie. Jest to niewąt
pliwie Innowacja, ale spowodowa
na koniecznością, gdyż PZKol. skre
ślił z kalendarza Imprez wieloeta 
powy, jak było dotychczas, wyścig 
dookoła tej dzielnicy naszego kra 
ju.

IX WDM odbędzie się w trzech 
etapach według następującego „roz
kładu jazdy":

11 czerwca, I etap Dookoła Miń
ska Mazowieckiego (przez Dembe. 
Zakręt, Kołbiel, Mińsk Maz., Kału
szyn, Siedlce i z powrotem do Miń
ska Mazowieckiego) — 165 km;

7 Upea, II etap Dookoła Ciecha
nowa (przez Płońsk. Glinojeck, Mla 
wę, Grudusk, Przasnysz do Ciecha
nowa) — 151 km;'”

17 Hpca, III etap Dookoła Żyrar
dowa (przez Mszczonów, Siestrzeń. 
Janki, Tarczyn, Grójec ! z powro
tem) — 150. km.

Na każdym etapie będą dwa lot
ne finisze.

Terminarz wyścigu jest w ten 
spocób pomyślany, aby nie kolldo 
wał z Imprezami dotychczas zapla-

nowanyml w kalendarzu Imprez, s
la Mazowsza odbędzie rię :r;y dn! 
przed drużynowymi mistrzostwami 
Polski.

Jeszcze jedną innowacją IX WDM 
jest klasyfikacja zawodników. Ołoż 
wszystkie etapy będą punktowane. 
Zwycięzcą wyścigu .będ?.:e en ko
larz, który zdobędzie ray.v.cktr* 
iinść punktów. Punktacja ;ec na
stępująca: pierwszy zawodr.k r« 
nr ecie otrzymuje tyle punktów. I. i 
uczestników ukończy etap: ostatni 
zawodnik na mecie oŁrźyrr.u.”? 1 
pkt. Nadto premiowane są trzy czo
łowe miejsca na mecie: 1—10 p-:‘., 
II — 6 pkt., 1 III — 3 pkt.

Zwycięzca indywidualny otrzymu
je motocykl, naerodę ufundow.iną
przez 
klej”.

.Trybuny Mazowiec-

W najbliższych dniach Komisja 
Sportowa PZKol. postanowi czy IX 
WDM będzie objęty punktacją do 
II Challenge^ „PS” i PZKol. W 
każdym razie w lej chwili przewa
żają tendencje (taka jest np. cr> 
nla wiceprezesa PZKol, Zygmun a 
Wisznlckl^go), aby punktować wy
ścigi jako pojedyncze.

Ruchliwy dział sportowy red. 
..Sztandar Młodych” włączył s;«. 
podobnie jak 1 do XVI Wyśc sj
Dookoła Polski (o czym piszen y
osobno) także 1 do IX WDM. rr..3«
nowicie ufundował on

Elek Grabowski zwycięża 
na helenowskim forze

nagrodą dla najaktywniejszego «?”• 
larza. Pod uwagę będą brane trzy 
czołowe miejsca na lotnych f.r - 
szach (punktacja .1—3—1) i na mcc.a 
(punktacja podwójna).

Z. Weiss

LODŹ, i.l. (tel. wl,). Na torze ko- 
larsklm w - Helenowie . rozegrano 
wi wtorek wyścig.kolarski na.100 
km o nagrodę przechodnią Im. J. 
Pfeiffera. Po nudnej, pierwszej czę
ści wyścigu, , w \ drugiej połowie 
dzięki licznym „rozrobkom" Elka 
Grabowskiego, walka się wyraźnie 
ożywiła I licznie zebrana publicz 
ność przeżyła wiele emocji. Gra 
bowski znajduje się obecnie w do
brej formie, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że wyprzedził pozo
stałych kolarzy aż o dwa okrąże
nia.

Ostatecznie zwyciężył Grabowski 
(Gwardia Warszawa) 2.31,20 przed 
Chtiejem (Gwardia £ódź)r Bekiem 
(Orkan Łódź), Królakiem (Sarmata 
Warszawa) 1' Kudrą (Gwardia Łódź). 
Więckowski, który zameldował się 
na mecie na drugim miejscu, spi
sywał się znacznie słabiej na fini
szach 1 w ostatecznej kwalifikacji 
zajął dalekie miejsce

Burak na czwartym miejscu 
w wyścigu 

Wiedeń - Wiedeń
W poniedziałek zakończył Bit 

dwuetapowy wyścig kolarski n
Wiedeń Bratysława

(M. W.)

Na froncie TKKF—ofensywa
CO «łychać w Towarzystw! a 

Krzewienia' Kultury Fizycznej? 
Nie można narzekać, ruch w In
teresie, że. aż milo. Różne pómy- 
sly, inicjatywy, akcje. Pierwszy to 
chyba , sezon, w którym masowa 
kultura fizyczna wychodzi z tak 
szeroką ofensywą na niełatwą do 
zdobycia twierdzę naszego nle- 
usportowlonegb ńa ogól społeczeń
stwa.'.. . ■ ■ i rz'- ■

TKKF żyje w tej, chwili paroma 
zagadnieniami. ■ .Pierwsze z’ nich 

— to przygotowania do obchodów 
XVrleeia j'Polski. Ludowej, w;któ
rych sport T wychowanie, fizyczne 
mają swoją całkiem niepoślednią 
rolę. Organizuje się z, tej okazji 
cały szereg imprez sportowych o 
charakterze masowym. Kalendarz 
Ich wzbogacił, się \ znaczni, dzięki 
Sportowej Odznac, Plętnaitolecia.

'Akcja TKKF idzie tu dwoma nur- 
taml: lokalnym; na , skalę .ogniska, 
powiatu, czjr województwa 3 'cen
tralnym. w całym kraju, odbędą 
się wszelkiego" rodzaju , festyny, 
zloty, pokazy, spływy, zslwody . ma
sowe itp. organizowane'.przez, ogni
ska >1 zarządy wojewódzkie, 'Cen- 
tralnie' TKKF przygotowuje ,stę do 
ogólnokrajowego, konkursu gim
nastyki zespołowej oraz do, udziału 
w ‘ defiladzie sportowej ńa 23’ Lip. 
ca w Warszawie; W pochodzi, tym 
pod sztandarami TKKF maszero
wać będzl, grupa 2300 osób. Po 
defiladzie odbędzie się wielka im-

preza na Stadion*© Dżlesfecfolocla, 
w której m. In. uczestnicy kon
kursu gimnastyki dadzą wielki po
kaz masowy w wykonaniu 1 100 o-

Zaraz po święcie 22 Lipca odbę
dzie się szereg zlotów wojewódz
kich TKKF, które organizowane 
były Już. na mniejszą skalę, w 
ubiegłym roku 1 zyskały sobie do
brą tradycję.

Druga sprawa — to ofensywa 
wychowania fizycznego na impre
zy wakacyjnó-wczasowe. TKKF do» 
salo do porozumienia z Funduszem 
Wczasów Pracowniczych. W tych 
dniach podpisana ' zostanie umowa 
między TKKF a • FWP w , sprawie 
organizowania imprez i zajęć spor
towych dla wczasowiczów. Spra
wy te załatwiane będą oczywiście 
na szcz.eblach wojewódzkich TKKF. 
Współpraca kształtować się będzie 
w zależności ód warunków lokal
nych.. W każdym razi? zasada'Jest 
taka, że miejscowe ogniska TKKF 
pomacać będą- kierownictwom do
mów wypoczynkowych w, trganb 
zowanlu zajęć’ w.f. dla wczasowi- 
czów. , s

Akcja upowszechniania pływa
nia w tym sezonie będzie dopiero 
w stadium „rozkręcania".

Tym niemniej ambicją JcJ Inl* 
cjatorów Jest, by we wszystkich 
ośrodkach pływackich prowadzona 
była Już w tym roku nauka ply» 
wanla, oraz by udostępnić spole»

czeństwu WBzystkl, pływalnie. Cie
kawy eksperyment przeprowadzo
ny zostanie w Gdańsku, gdzie od: 
będzie się kur, instruktorów pły
wania, którz.y skierowani zostaną 
następnie na kolonie dziecięce 1 
młodzieżowe.

Podobnie Jak w roku ubiegłym, 
TKKF organizuje szereg obozów 
sportowych. Akcja ciągle Jeszcze 
ma charakter doświadczalny, ob- 
Jętych nią zostanie. 2300 osób. Jed
nocześnie wystąpiły z lokalną Inl- 
cjatywą różne ogniska TKKF, któ
re w ramach własnych zorganizu
ją w sumie około 150 ośrodków 
campingowe wczasowych.

Nowością są natomiast wyciecz
ki zagraniczne dla członków TKKF, 
o charakterze również wczasowo- 
campingowym, Przez, cale lato na 
Węgry wyjedzle 900 osób.

Obok centralnych poczynań TKKF 
mnożą ale Jedna przez drugą akcje 
lokalne. Jako przykład przytoczy
my teren stolicy. Dużą popularno
ścią cieszy się tu akcja „boisk kie
szonkowych". Zabawa polega na 
tym, że komitety -blokowe zgłasza
ją w zarządzie miejskim TKKF 
przygotowane boisko do siatków
ki, do którego otrzymują słupki, 
siatkę 1 piłkę. Zgłoszeń Jest coraz 
więcej, ale środki na zaspokoje
nie potrzeb na szczęście są, Udo- 
stgpnlł Ju StKKF. przetnacMijąe n*

to 40 tya. zł, pochodzących s taw. 
podatku alkoholowego.

, Zarząd .miejski TKKF w Warsza
wie postanowi! ponadto zaopieko
wać sie przez okres letni dziećmi 
pracujących matek, które nie mo
gą wysiać swych pociech na wcza
sy czy kolonie. Dla dzieci tveh 
zorganizowane zostanie .coś w ro
dzaju sportowych półkolonii, W 50 
punktach przebywać bodzie pod 
opieką instruktorów w,r. około 
5000 dzieci, które, poza progra
mem sportowym, otrzymają za mi
nimalną opłatą 7 zł dziennie wy
żywienie, Ta piękna akcja zasłu
guje na szczególne słowa iiznnula. 
. , "oza tym cały sezon letni pr«- 
biegać btdaie w TKKF pod ma
kiem Sportowej Odznaki Piętnasto
lecia, .Akcja ta „chwyciła" wprost 
fantastycznie i imprezy SOP cieszą 
się olbrzymią popularnością. Wa
le osób ma Już .za sobą pierwszą 
normę odznaki, a ze zdobyciem 
następnych na pewno nic będzie 
kłopotów, bo imprez na SOP ttlc 
brak, Zdradzimy czytelnikom, ź.e 
sani prezes TKKF, p. Feliks Ke- 
dziorek, zaliczył Jut sobie przez 
udział w sportowej zradywanec w 
Agrlkoli pierwszą normą na SOD. 
co osobiście stwierdził na podam- 
"‘i* ksrty uczestnictwa przedstawi
ciel „PS'\

Wiedeń. Drugi etap na trasie di > 
gości 177 km- wygrał Austriak Per1*- 
w czasie 4.37.45. (Wyścig wlbynńl 
się w ulewnym deszczu). Burak l 
Wilczewski kończyli etap w 
ple od 11—18 miejsca w 0 
ponad 12 minut (!) za zwyriem: 
Troch»nowaki był 27, a Wiśniew' 
— 29. Trzeba przyznać, że fótka 
olimpijska: Burak — Wilczewski - 
Wiśniewski nie spisa!* się 
plej.

W ogólnej punktacji zwycięż 
Czechosłowak Pecina — 8.33.35. w 
rak był czwarty — o ponad 5 mi
nut, Wilczewski — 7 o pnnad 8 w1’ 
nut, Trochanowsltl — 10 o około 
minut < Wiśniewski — 12, o ponad 
11 minut.

TOTEK PŁACI
rp Totalizator Sportowy tawlada. 

mla, źo w specjalnym kmikurM» 
sportowym Toto-Lotek z 
maja h.r, stwierdzono; 31 rozwią’»" 
z S trafieniami zwykłymi — wvera- 
ne po zl M 4M, 31JS rozwiązania r « 
trafieniami — wyprane po »> 
W.S5S rozwiązań z 3 trafieniami 
wysrane po 33 al.

Kolejno losowanie konkursu Tp’n' 
Lotek o.IlKtizlo sie w lin"1 ' cr<'T' 
ca b.r. w Gnlewkoaańe.

W zakładach piłkarskich i 
maja h.r, stwierdzono: U ronwu™ 
z ID trafieniami — wygrane po •< 
6 313»

7. uwasl na okres 7chlamaęv»nv 
(7, 8 i H dnh wysokość nav^ 
że nlec «mianie.

.PRZEGLĄD SPORTOWY
Wydawnictwo . . 

„PRASA SPORTOWA”

„Dom Slow» Poliklcqo , 
łam. 3069
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^emorial
działu. Sprawa udziału tych za
wodników wyjaśni się z pewnością 
juz po przybyciu ekipy włoskiej, 
cle przyjazd tej czołowej trójki 
miałby spory wpływ na atrakcyj- 

niektórych konkurencji.
Zabraknie tym razem w Warsza

wie Szwedów. Federacja lekkoatle
tyczna tego kraju wycofała się z 
imprezy (awizowano dwóch słabych 
zawodników). Według agencji Tass 
z ZSRR przyjedzle również do 
Warszawy czołowy biegacz radziec
ki Pipine, który najprawdopodob-
ronnym dystansie 1.500 m.

Memoriał można Amlalo nazwać 
kolorowym Memoriałem. Ze wzglę
du bardzo napięty program or
ganizatorzy postanowili bowiem.
poszczególnych konkurencjach od" 
bywała się systemem kolorów. Dla
tego tablice Informacyjne przy rzu
tach będą mla’y białe cyfry na 
rzernym tle, przy skokach czarne

chorągiewką bedrie sygnallzo- 
faistart. a czerwona bed~ie

•ć ilość linii sygnalizacyj-. 
rzy rzutach. W os-zerep? 
‘dzle zakreślona granica 75

przy czym ta ostatnia granica bę.
daj no raz pierwszy, głównie przez 
udział Amerykanina Ńledera,- legi
tymującego się nieoficjalnym re- 
ruitalem 19.67... Numery startowe 
Polaków mają niebieskie cyfry na 
białym tle a zawodników zagra-

Na koniec Informacja o biletach. 
Dotychczas rozeszło się już 40 tys. 
b.le’ów na oba dni. Punkty, sprze
daży działają bez. przerwy i ż za
pełnieniem miejsc na trybunach 
nie hedzie kłopotu. Kto pragnie 
mleć Jerzrze możliwie dobre miej
sce. musi już' teraz, zadbać o kar
ty wstopu. Tegoroczny Memor’ał 
będzie nie ..tylko imprezą warszaw
ska. Ze wszystkich stron krału sy-‘
ml środkami lokomocji. Radzimy
karty wstępu., bowiem w ostatniej 
chwil* mogą powstać ?pore trudno
ści. Memoriał frapuje olbrzymią

gramca^

MADRYT. W rozgrywkach o pu
char Hiszpanii wyłoniono już pól- 
finalisów, którymi zostały drużyny: 
Grenada, Walencja Barcelona i Real
Madryt. rewanżowych spotka
niach ćwierćfinałowych padiy wy
niki: Grenada — Plus Ultra 3:1. Bar
celona — Betls 4:3. Sevilla — Real 
Madryt 1:0 oraz Walencja — Atłetlco
Madryt 3:1. Największymi niespo-
dziankam! byty porażki madryckich 
zespo'ów AHet’co 1 Realu. Nn szczę
ści piłkarze Realu Ma*dryt wygrali 
swój pierwszy mecz z Sevillą 3:1 1 
zakwalifikowali się do następnej

WIEDEŃ. Pod znakiem wysokich 
ew^-r^tw przodowników tabeli stała 
kniejua runda spotkań o mistrzó-' 
stwo ligi austriack!ej. Sportklub 
rozgromi? Ołympię 9:0 (2:0). a znj- 
mulacy drugie miejsce R*apld zwy
ciężył ŁASK 8:0 (4:0). Oto wyniki
pozostalvch spotkań: Wackar
Slmm-rlng 2:1 (2:0. Admlra — Kap- 
f^nberc 2:1 (2:1). WAC — Vienna 1:2 
(0:V) Kremser — Austria 2:3 (2:3). 
Dnnawitz — GAK 4:2 (2:0). W ta- 
bnli prowadzi Sportklub 43 pkt. 
p-zed Rapldem 40 pkt 1 Vlenną 30 
piet.

PARYŻ. Liga francuska zakończy
ła rozgrywki mistrzowskie. Pierwsze 
miejsce w tabeli znjęla drużyna Ni
cei — 56 pkt, tytuł wicemistrzowski 
zdobyli piłkarze Nimes — 53 pkt. 
trzecie miejsce mistrz Francji Reims 
48 pkt. Do drugiej ligi spadły dru
żyny Marseillos, Aleś. Lille i Nancy. 
A oto wyniki ostatniej kolejki:

Leną — Nłce 0:0. Lyon — Racing 
9:2. Monsco — LHle 3:0 Strasbourg 
— St. EVenne 3:3. Limoges — An- 
geri 2:2. Redan — Aleś 2:0. Rennes 
— Marseille 1:2, Toulouse — Nancy 
3:2. Va’enc’ennes — Sochaux 1:1.

ZURYCH, piłkarze Young Bnys 
B’mo zapewnili sobie ponownie ty
tuł mistrza SzwajCBril, ( zwyciężając 
w ostatnim meczu Uranię Genewa 
5:0. Oto wyniki pozostałych' spot
kań: Bellinzona — Chaur de, Fondś 
2:0. Chiasso — .Lausanne 3:2. Grass- 
hoppefs — Basel 1:2, Grenćhen — 
Lugańo 0:0. Servette — Lucern 6:1, 
Ynung Fellows— Zurlch 1:3; W ta
beli prowadza ' Youne Boys. 35 pkt. 
przed ■ Grenćhen. Grasshoppers 1 
LauFpnne po .26 pkt.'■

MOSKWA. Zakończyła się siódma 
kolejka' spotkań o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w piłce noż
nej. W tabeli prowadzi Dynamo Mo
skwa 13 pkt. przed Wojskowym 
Klubem Rostów n. Donem 1 Zeni
tem Leningrad po 9 pkt oraz Lo- 
komotiwem Moskwa 1 CSKMO Mo
skwa po 8 pkt. W ostatnich spot
kaniach padły następujące rozstrzy
gnięcia: Torpedo — Skrzydła Kuj- 
hyszew 1:3 Dynamo Moskwa — Dy. 
r.-^o Tbilisi 3:1. Zenit — Lokomo- 
t-'v 1:4, Szachtior —.Wojskowy Klub 
P^nićw n. Donem 1:0; Spartak Mo- 
sk-va — Mołdowa Kiszynlów 4:1.

BERLIN, w NRF rozegrano trze- 
e-ą kolejkę półfinałowych spotkań o 
mistrzostwo tego kraju. Największe 
zainteresowanie wzbudził mecz gru- 
pv n między głównymi faworytami 

mistrzowskiego tytułu K’ckers 
Offenbach oraz Westfalia Herne. 
P 'karze Westfalii ponieśli porażkę 
J-4 (0:1) 1 stracili szanse na zakwa- 
Hfikowanle się do', finału. W rfru- 
p'm meczu- teł ,grupy HRmburger 
FV wy^ał z Tasmania Be-Hn 2:9 
(p:0). Wyniki gninv I: E’ntr?cht 
Frankfurt — FC Khłn 2:1 (2:0) oraz 
Plrrńasens — Worden Brema 4:1 
(3-ih- Wqzvstkle mecze rozegrano na 
neutralnych boiskach.

Aktualn“ tabele grup przedstawia
ją się następująco:.

. grupa T.
L F.intracht ;;Frankfurt
2. FK Pirmasens ■
s rc Kain :
4. Werder Brema 

grupa Tt
1 Klckers Offenbach
2. Hamburger SV
3- Westfalia Herne
4. Tasmania Berlin -

8:0
10:4

BUDAPESZT. Flnlsż 
l ei węgierskiej zapowiadn się nle- 
twykje ciekawie. Na czoło tabeli po 
r-7 pierwszy od wielu lat, wysu- 
nera s,?» drużyna Cseńel, która w 

sezonie wyka^ule znakomitą 
nrme. Drużvna MTK. przeżvwa o- 
b-rnle mała tracone. Wieloletni tre
ner Marten Buknyl złożvł rezygna-

1 piłkarze MTK pozostali bez 
r^urz.yflela. przegrywając nleoczrki Wania V.____ _ __.___ A.« '

piłkarskiej

1 wyniki ostatniej .niedzieli: 
nrvaron — MTK 1:9, Szomba. 
— Myknie- 3:1. D’osgy«r —,Ta- 

'vn 0:n. FTonved. — Gy6r 3:1.

w prowadzi: Tsep«l 31
JHnvnd 27 pkt.’

Vasas 28

Wvhlkl niedzielnej run- 
r*’ ugl NrfD: Emnor — Wlsmut 0:6.

1:4. Dynamo — 
^^flenberg 2:9. Erfu*t —
2:0 Lokomotivą — For*- 

- Rotatlon 1;:, ,-Mz _ Einheit 1:1,

część kibiców ąportu, pragnących 
na własne oczy obejrzeć prawdzl-

nie Dziesięciolecia.
Z. G Suszek

Liga
W każdym razie niedobrze się 

stało, że Legia nie rozegrała 
meczów z Pogonią i Polonią 
Bydgoszcz przed wyjazdem do 
USA. Uniknęłoby się odkłada
nia ważnych decyzji, które za
paść powinny w połowie czerw
ca, aż do końca lipca, co zdecy
dowanie niekorzystnie wpływa 
na prawidlowj’ przebieg tej se
rii rozgrywek.

Ale wróćmy do 10 kolejki mi
strzostw, która Po raz pierwszy 
w tym sezonie rozłożona została 
prawic równomiernie na 2 dni: 
sobotę 1 niedzielę. Na 5 spotkań 
ekstraklasy — 3 rozegrane zo
staną w sobotę.

POJEDYNEK OUTSIDERÓW
Największe zainteresowanie so 

boinią par.ia mec.:ów I ligi skupie 
się na ki akowskim spotkaniu 2 out 
siderów tabeli: Cracovii i Pogoni 
Szczecin. Obie drużyny przystępu
ją do niego z jednakowym 'dorob
kiem punktowym (po 6). a o trm, 
że Pogoń cieszy się 11. a nie 12' lo 
katą w tabeli, decyduje w tej chwl 
li tylko ulames bramki. Wydaje

cle rabrzan w Gdańsku. Wówczas 
szansa objęcia przodownictwa w ta
beli stanie się bardzo realna, po
nieważ przeciwnik bytomian — 
Górnik Radlin nie zalicza się do ta
kich, których pokonanie nie leżało
by w możliwościach wychowanków 
trenera Niemca.

O- meczach II ligi plszemy od
dzielnie. Cztery z nich rozegrane 
zostaną w sobotę, a mianowicie: 
Zawisza Bydgoszcz — Pomorzanin, 
Piast N. Ruda — Warta l Odra O- 
pole. — Lech w grupie północnej 
oraz Legia Krosno — Szombierki.

Real
strzału Mateosa. W 10 minucie mo
gło być 2:0 dla Hiszpanów, ale 
świetnie reagujący bramkarz 
Reimsu — Cołonna. obronił rzut 
karny. Ton grze nadawał stale He- 
al; akcje napadu Francuzów nie 
były tak płynne Jak* Hiszpanów, to
też obrona Realu dawała sobie 
dość łatwo radę z groźnym strzel
cem Fontainern oraz z dryblerem 
Piantonim. Nieliczne zresztą strza
ły napastników • Rcimsu wyłapywał 
pewnie bramkarz Realu, Domin*

Tuż po rozpoczęciu d~uqiej po
łowy spotkania, w 43 m.n. gry, di 
Sterano zakończył błyskawiczny a-
tak lewej stron 
celnym strzałem.
Cclonna musiał skapitulować.

Do końca

którym

Rcal nadal

KOSZYKARZE LECHA Dzielnicowe lekkoatletyczne

— No cóżj nie rezygnuję z 
Rzymu. Ale to już będzie ko
niec, potem ostatecznie się wy
cofam a boksu, po Olimpiadzie. 
Niech się młodsi męczą — 
śmieje się Kukier.

I wreszcie, już przed samym 
wejściem do hotelu na stadionie 
Skry, udało się złapać p. Sta-
nlsławft ZALEWSKIEGO, ma-
sażystę naszej ekipy, który 
prócz tego pełni nieoficjalnie
ważną rolą utrzymywania
chłopców w dobrej formie psy
chicznej.

— Zna pani ten wierszyk: 
„Dobry humor 1 masażu do zwy
cięstwa wiodą w parze”. Oczy-
wiście masaże Zalewskiego...
No, co jeszcze pani chce? Cu
kierka?

— Owszem, dziękuję bardzo, 
ale...

— A wie pani, te Pietrzy
kowski walczył w moich spo
denkach?

— Dlaczego?
— Bo mu PPIS dał za ciasne, 

nie mód się w nie zmieścić. 
Więc mu pożyczyłem swoje no 
i okazały się fartowne, czy nie?

walczą w sobotę w Poznaniu 
przeciw Krutninszowi et Co 

w półfinale Pucharu Europy
Wsobotę, 6 czerwca, docho-i 20 punktową przewagę, uzyskaną 

dzi wreszcie do skutku | ^emvsz.ym nwezu w Rydze, 
pierwszy, półfinałowy mecz nie

uła.scswip

o Puchar Europy koszykarzy po 
między LECHEM Poznań a o-
brońcą Pucharu drużyną
SPORTKLVB Ryga, Odbędzie 
się on w Poznaniu w hali Le
cha przy ul. Matejki, początek 
o godz. 20.00, Zawody prowa
dzić będą sędziowie międzyna
rodowi Uberall (CSR) i Jachnę 
(NRD).

Spotkanie powyższe będzie bar- 
dzc ciężką próbą dla poznańskich 
koszykarzy. Sportklub Ryga to je
den z najlepszych zespołów ZSRR, 
kilkakrotny mistrz Związku Ra
dzieckiego (w tym roku zakofuw;

posia- 1
dający w swych 
koszykarzy jak reprezentanci 
ZSRR — olimpijczycy KRUMINSZ. 
WALDMANIS — MULtNIEKS I,

zdarzyła się okazja,
tylko 
piłka

upadła mu do ręki, wkładał Ją do 
koNza. Dziś Kruminsi gra i to 
nieźle. Na zakończonych w niedzie
lę mistrzostwach tui opy w Istam- 
buła wchodził do gry zawsze w 
ki ytycznych dia ZSRK momentach 
meczu, przechyla, szalę zwycięstwa 
na korzyść swojej rep-ezentacji. 
Jasza obecnie b.ęga, potrafi się 
ustawiać, by otrzymać podanie, 
sam nawet rozd^je piłki, ui ozma- 
icd swój repertuar rzutów.

Koszykarze Lecha będą miel! 
nie latl.i kinunt z próbą wyelimino
wania Kiunnnsza z gry. a docho
dzi Jeszcze do lego laki taktyk, 
iyryurnt zespołu jak Waldmanis, 

o n.ezar. odny:.i sirzale z p‘ldy-

mistrzostwa Polski
w pięciu miastach

CHOCIAŻ miłośnicy lekkoatlety
ki już teraź żyją Memoriałem 
Kusocinskieco, najb.iższa sobota 

niedziela przyniesie imprezy, które 
mają ważne znaczenie nie tylko ze 
względu na Memoriał. Imprezą tą 
ną dzielnicowe mistrzostwa . Polski, 
decydujące o składzie uczestników 
głównych .mistrzostw polski, które 
w tym roku odbędą się na Wy
brzeżu. Czołówka naszych lekko
stach: Bydgoszczy. 'Opolu. Łodz*. 
Poznaniu i Skarżysku. Podział 
..Polski dzielnicowej” utrwali, sic 
Już na dobre 1 system ten zdaje
egzamin.

Najbliższa impreza będzie wla 
ściwle przeglądem poziomu nie ty 
le samej czołówki co najbliższego 
zaplecza. Właśnie zawodnicy dru 
giego czy trzeciego rzutu maja tu
ekipie swojej dzielnicy na tegoro
czne mistrzostwa Polski, a w ta 
kiej sytuacji dochcdzi zazwyczaj 
do ciekawych pojedynków, pola 
czonych z wynikami wysokiej kia

zawodników nu bowiem nakreślo
ny śclsiv plan startów na cały se
zon I według niego 'układa sob.a 
każde zawody.

W sumie chodz-1 o to, aby w ble- 
ęu Głównym Memoriału na-ra

— — — i — 1 M . in t,rS’Knlrtrtł
formie. zmęczona poprzeć;iim.

będ/ie bleęnl BOI) m,

względu na swoją ostał 
zjęiWarszawska czołówka

udziału z<

dzi, gdzie spotka się ?• lekkoatleta* 
mi takich województw jak Eódż. 
Białystok i Lublin. Reprezentanci

I zawód nic.'el

zaapliko'
dockonałych 

sobie dwmy.
3

. sze szanse na wywindowanie się o 
kilka szczebli w górę ligowej dra
binki. Na obcym terenie szczeciń
ska Pogoń nie zarobiła jeszcze ani 
Jednego punktu, grając zwykle go- 

, rzej, niż u siebie.
i W ŁODZI DUŻE EMOCJE
■ Zeszłoroczny mistrz Polski ŁKS 

przyjmuje w Łodzi krakowska Wi-
I się. Przyjmie ją zapewne gościn

nie, jak to zresztą bywa w zwycza- 
. Ju łódzkich organizatorów 1 tam

tejszej publiczności, ale czy równic 
gościnnie I wspaniałomyślnie odda 
on wiślakom punkty? Sprawa bar
dzo wątpliwa 1 raczej trudna do 
przyjęcia. Jeżeli ŁKS myśli poważ
nie walczyć o co najmniej 3 miejsce 
w tabeli, nie może sobie pozwolić 
na ten gest w stronę krakowskiego 
rywala.

Ze zwycięstwo nie przyjdzie ŁKS- 
owi łatwo, że publiczność przeżyje 
w Łodzi sporo emocji, związanych 
z zaciętą walką obu dobrze grają
cych zespołów — można wywnio
skować po jednym rzucie oka na 
obecny atan tabeli ligowej. Między 
nimi tylko 2 punkty różnicy (na 
korzyść gospodarzy), oba też mają 
dobrze grające linie ofensywne. 
Dodatkowe zaś bodźce — to dia 
ŁKS perspektywa Pucharu Europy, 
dla Wisły groźba degradacji w doi 
ne rejony tabeli.

SZANSA DLA RUCHU
Trzeci „smakołyk” sobotniej se

rii mamy w Chorzowie, gdzie miej
scowy Ruch zmierzy się z war
szawską Gwardia. Ten mecz — to 
dla gospodarzy wielka szansa i o- 
kazja do wydostania się z zagrożo
nej strefy, nawiasem mówiąc, nie 
odpowiadającej wieloletnim „mi- 
strzowskim” tradycjom Ruchu lat 
przed- i powojennych. Chorzowlą- 
nie będą też zapewne usiłowali zre
wanżować się Gwardii za nie swo 
ją wprawdzie, ale bolesną dla wszy
stkich Ślązaków porażkę ich repre 
zentacjl w niedawnym meczu o 
Puchar Millenium, w którym SO’- 
botnl przeciwnik Ruchu prawie w 
całości reprezentował Warszawę.

Spotkania Ruchu z Gwardią zaw
sze- cieszyły się dużym - zaintereso
waniem Śląskich kibiców. Stały 
one zwykle na dobrym poziomie, a 
rozstrzygnięcia padały często w o- 
statnich minutach gry. Spodziewa
my się. że 1 tym razem publicz
ność chorzowska 1 kierownicy obu 
drużyn nie będą miały powodów 
do narzekań. Gwardia znajduje się 
w dobrej formie, Ruch powinien 
się do niej podciągnąć. A na wynik 
poczekajmy do soboty wieczora.

ZABRZANIE
PRZED NAJTRUDNIEJSZĄ 

PRZESZKODĄ
Na niedzielę pozostały więc tyl

ko dwa mecze: Lechla Gdańsk — 
Górnik Zabrze i Polonia Bytom — 
Górnik Radlin. (Polonia Bydgoszcz 
pauzuje). Z nich na pierwszy plan 
wysuwa się spotkanie jedenastki 
Korynta I Gronowskiego z dosko
nale (czasem) grającym zespołem 
zabrskich górmków. Cl os’atnl są 
jedyną drużyna T ligi, która w tym 
roku straciła tylko 1 punkt z dru
żynami czołówki, remisując zŁKS 
em w Łodzi 2:2. Pozostali rywale 
musi?ll,’, uznać wyższość górników i 
tak: .Polonia Bytom przegrała z ni
mi 0:2, Gwardia 2:3, a Legia 1:2 
Teraz przyszła kolej ,na Lechlę.

Jesteśmy przekonani, że w nie
dzielę stadion we Wrzeszczu będzie 
wypełniony do ostatniego miejsca 
t że na wynik pojedynku najhar
dziej bramkostrzetne^o ataku (Gór 
nik) z najlepszą defensywą w kra
ju (Lechla) czekać będzie cala pił
karska brać z największym zain
teresowaniem.

I wreszcie drugi mecz niedziel 
ny. Przyczajona za plecami obec
nego lidera tabeli — drużyna Polo
nii Bytom tylko czeka na potknię-

przeważał, lecz Jego napastnicy 
nie wysilali się Już zbytnio. My- 
ślell więcej o utrzymaniu sukcesu, 
aniżeli o podwyższeniu cyfrowego 
wyniku.

W ten sposób madrycki Real 
zdobył po raz czwarty z kolei 
Puchar Europy. Jeszcze jeden 
sezon takiej gry, jaką zademon
strował ostatnio i puchar przej
dzie na jego własność. Ale na
wet. jeżeli to nie nastąpi, jede
nastka Realu z takimi świetny
mi graczami jak di Stefano, 
Kopa, Gento, Santamaria i San- 
tisteban przejdzie do historii 
pHkarstwa jako nowy „Wunder- 
team**, najsłynniejsza drużyna 
klubowa Europy ostatnich lat

(a)

Powrót
pak swe niepowodzenie w Lu
cernie przyjął jak przystało na 
prawdziwego sportowca.

— W sporcie różnie bywa, 
nie zawsze można wygrać. Ale 
jeszcze nie rezygnuję.

— Jakie ma pan plany na 
najbliższą przyszłość?

— Przede wszystkim odpo
cząć. Lubię boksować, od 10 lat 
uprawiam ten sport, 4 razy star
towałem w mistrzostwach Euro
py, dwie Olimpiady. Ale po ta
kim wielkim turnieju ma się 
tego na jakiś czas dość. Blorę 
urlop 1 jadę z żoną na wczasy.

— A potem?- x

Sobota 6 czerwca

Piłka nożne 
I LIGA 

ŁKS — Wisła Kraków o 
godz. 18 (Marszol ze śląska) . 

Ruch Chorzów — Gwardia W-wa 
o godz. 18.30 (Biernaclk z Krako-
wal 

Cracovia Pogoń Swezecln o
godz. 18 (Storonlak ze śląska)

Zawisza 
nin Toruń 
klewicz z

II LIGA
Bydgoszcz — Pomorza- 
o rodź. 18.30 (Wanzesz- 
Białegostoku)

Piast Nowa Ruda — Warta Po
znań o godz. 18 (EHńskl z Krako
wa)

Odra Opole ~ Lech Poznań o 
godz. 17.30 (Maciarz z Krakowa)

Legia Krosno — Szombierki By
tom o godz. 17.30 (Majdan z War
szawy)

QO5ZCZ O 
przy ul.

Boks
I LIGA

W-w« — Zavdiza Byd- 
godz. 19 na kortach-Legli 
Myśliwieckiej .(Sńowacki

— Kaczmarek. Kulesza. Mafurai
BBTS Bielsko — GKS Wybrzeże 

o godz. 19 w sali Sparty (Stua — 
Moszkowski, Graczyk. Szott)

II LIGA 
Budowlani Poznań Polonia

Gdańsk o godz. 19 w soli KS Grun-
weki (Fcrlnrnwlrz — 
Machnik. Markowski)

Gedania Gdańsk — ’ 
enań o codz. 19 w sa 
(Kacprzyk — Lubelfeld, 
ski. Irizlak)

Pogoń Szczecin — 
Wola o godz. 19 w 
Narutowicza (Malik ■ 
Krzewina. Bielewicz!

Huchalski.

Warta Po* 
all Startu 
. Kochań-

Stal Stalowa

Podkowakl.

Piłka ręczna
II liga drużyn męskich: LZS Rs- 

śko — Rorlło Kwlrlzyń. ZiwIśżB 
Bydgoszcz — Czuwaj Przemyśl.

Le'(koatlafyKa
Dzielnicowe Indywidualne lekko

atletyczne mistrzostwa Polski w: 
Bydgoszczy. Opolu, Skarżysku, Lo
dzi 1 Poznaniu.

Różne
Warszawa. W sali si-t- v ul

Wawel.klel 5 turniej ' isnl- 
sa stołowego o Puchar ,r'. Po
czątek zawodów o godz. u.

— Tak, ale...
— A wic pani, ie Drogosz

przed finałową walką pół nocy 
nie spał, lak się denerwował. 
Ale ja mu przynoszę szczęście, 
ile razy jestem z nim, to wy
grywa, więc właściwie niepo
trzebnie się denerwował. Zresz-

czy też Hecht, Jankowski j Mulż-I 
nieks II. Sportklub Ryga, prowa- I 
dzony przez trenera Homelskiego. I 
to śwleiny. wyszkolony technicznie I 
zespół, dysponujący szerokim a- 
sortymentem zagrań, stosujący i 
obronę strefową l kryjący syste
mem każdy svego, rozporządzają
cy ponadto bardzo celnym rzutem

‘•/h i znajdujący każdą lukę w 
obronię przeciwnika by sryokim 
w pjj.ciem pod kosz zdobywać

nimalne szanse na pokonanie Lo-

kiem słabszej gry Spórtklubu a 
doskonalej Lecha. Poznaniacy 1:-

tą walka 
ciężka.

była rzeczywiście

Interesująco ró' 
plan starców dla 
biegaczy, których

czołówki । paść na 
(emoriale P atkov «

Poza

iównież w Opolu należy spedzie-czeka szczególne zadanie wywai 
ezenla możliwie najlepszych pozy . ---- L
cji v: spotkaniu z elita Europy, i riów. Spotka tą się tam bowiem re- 
Tak więc Chromik, Zimny i Ozoz | prezentanci Śląska. Wrocławia i O*
Biegać będą tym razem dystans 
1.50Ó m podczas gdy Jochman bę
dzie odpoczywał. Każdy z naszych Z. Głuszek

— Ale \v sumie 
dowołony?

— No pewnie!
— No pewnie, 

też.

jest pan za-

My wszyscy

Rozmawiała:
M. Liszewska

Przede wszystkim Jednak w 
szeregach łotewskiej drużyny gra 
Janis Kruminsz (218 cm wzrostu). 
Obecnie popularny .łasza to nie 
ten sam zawodnik co jaszcze rok

czołowej trójM Łotyszy mistrzo
stwami Europy i podróżą do Po
znania.

Waldmanis 1 Mulż-

temu. Pamiętamy go np. z wystę
pu dwa lata ......... — -
również w pucharowym spot' 
przeciw Legii Warszawa. I
wprawdzie wówczas ri:n , 
punktem, ale Łotysze nie przykła
dali sie specjalnie do meczu.’ ma
Jąc konch

Silna obsada
strzeleckich mistrzostw Warszaw

W czwartek 4 bm. na bielańskiej 
strzelnicy w Warszawie rozpoczyna 
się pierwsza poważna w skali kra
jowej. Impreza dia strzelców’ — 
otwarte mistrzostwa stolicy. Zawo
dy te można nazwać dlatego po
ważnymi, gdyż wezmą w nich udział 
oprócz reprezentantów’ klubów 
warszawskich oraz najlepszych za
wodników z całego kraju — zawod
nicy kadry narodowej 1 olimpij
skiej. Cl ostatni mistrzostwami 
Warszawy kończą jeden z etapów 
przygotowawczych do mistrzostw 
Europy, którym było zgrupowanie 
kondycyjno-szkoleniowe w AWF.

Podczas tego obozu, zawodnicy 
kadry narodowej kilkakrotnie po
prawili dotychczasowe rekordy 
Polski w niektórych konkurencjach, 
co dobitnie świadczy o tym, że są 
obecnie w dobrej farmie.

Interesująco zapowiada się prze

Wielka szansa trenera Waśki

Stal Sosnowiec
znów w „niebezpieczeństwie”

Dwa pojedynki n ligi w grupie 
północnej zasługują------------- ------ na uwagę 
wszystkich kibiców, w pierwszym 
zmierzą się silni partnerzy Odra z 
Lechem, w drugim Arkonia z Po
lonią Gdańsk. wyniki obu tych 
spotkań mają wielką wagę, w grę 
bowiem wchodzi wyścig Opola i 
Szczecina do fotela przodownika 
Trener Tadeusz Waśko robi ostat
nio wielką furorę, krocząc od zwy
cięstwa do zwycięstwa 1 do meczu 
z Polonią Gdańsk przystępuje jako 
zdecydowany faworyt, w wypadku 
wygranej w Szczecinie 1 bareteo 
prawdopodobnego remisu w Ooolu 
bezpośredni rywale odra i Arko
nla zrównaliby się ilością zdoby
tych punktów.

ważne szanse zdobyć po 2 punkty. 
Piast — N. Ruda goszczący silnego 
przeciwnika — Wartę, ma bardziej 
utrudnione zadanie.

Również w grupie południowej 
należy się spodziewać zaciętych 
pojedynków. Aktualny) lider tabeli, 
sosnowiecka Stal wyjeżdża do Gli
wic, gdzie na trudnym terenie mo
że stracić z Piastem jeden punkt. 
Drugi pojedynek z serii „mo
cnych", to spotkanie zajmującej 
trzecie miejsce w grupie Unii Tar-
nów z drugą w tabeli Stałą Mielec. 
Bezpośredni rywale nie będą się 

‘oszczędzać, licząc na potknięcie
przodownika.

Dalsze dwie drużyny czołówki

rawie, wv , 
I udaćI.dąin Po7

Icciell J.iż z Istambułu do Amster
damu, skąd przybędą do Warsza-

■ czwartek, aby natychmiast 
się do Poznania samolotem, 
lali członkowie zespołu ry-

i skkro zjawią sle w Warszawie 
również w czwartek (samolotem z. 
Moskwy) a do Poznania udadzą sie 
dopiero pociągiem w piątek rano.

Sportklub F.yqa ao obecnych 
rozgrywek pucharowych włączył 
się, Jałto obrońca Pucharu, dopie-

de wszystkim rywalizacja „plstole- ciarzy’’.
Program pierwszych dni zawodów 

(czwartek i piątek) przewiduje na
stępujące strzelania: kobietv — z 
małokalibrowego karabinka dowol
nego 3 x 20 strzałów — (kbks 9). 
mężczyźni — z małokalibrowego ka
rabinka dowolnego 3 x 40 strzałów 
(kbks 1) oraz pistoletu dokładnego 
(pd 1) i sylwetkowego (pd 6). ju
niorzy z małokalibrowego karabin
ka typu szkolnego (kbks 12).

' T TT

Japończycy
cieszą się
z decyzji MKOl

Decyzja Międzynarodowego Ko
mitetu Olimpijskiego stwierdzająca,
że Talwan nie może reprezento-

ro od ćwierćfinałów. których
walcząc z mistrzem Węgier Honve- 
dem Budapeszt zwyciężył w Rydze 
79:54, zaś w Budapeszcie przegrał 
80:88,

Jeżeli chodzi o Lecha Poznań to 
koszykarze poznańscy byli przed 
m-strzostwaml Europy dobrze przy
gotowani do meczu z Łotyszami* 
jednak trudno im było utrzymać 
wysoką formę przez dłuższy okres 
czasu. Potwierdził nam to w środę 
w rozmowie telefonicznej wicepre
zes klubu p. Elbanowski:

— Będziemy „wojować”, ale dru- 
żyna nasza nie wykazuje najwyż
szej fo-my, chłopcy trenują trochę 
na siłę, są Już przemęczeni sezo
nem.

Wydaje nam się Jednak, że Lech, 
nod wodza swego trenera Janusza 
Patrzykonta zbierze Jeszcze raz 
swe siły, by godni® wypaść w me
czu z Łotyszami. Przecież to Jedy
na szansa dla poznaniaków wv- 
wależenia w Poznaniu drogi da fi
nału Pucharu, bowiem rewanż w 
Rydze 12 czerwca będzie znacznie 
trudniejszy.

Lech1 Poznań wystąpi oczywiście 
swoim najsilniejszym składzie z 

Młynarczykiem, Pudelewiczem. 
Świerczewskim, Blewąską, Fęgler- 
skim, Haglauerem, Lewandowskim, 
Łopatką i Olejniczakiem.

W drodze do półfinału Puchahii' 
Lech ..Poznań, po .zwyclęstwle^iyąi^ 
kowerem "w 1/16 finału z 'EżteUa 
Ettelbruek (Luksemburg), pokonał, 
w 1/8 finału w Poznaniu mistrza

. Trzeci, ciekawię zapowiadający 
się mecz to spotkanie Olimpia 
Poznań — Polonia Warszawa, z 
dwu bentaminków lepsi sa pozna
niacy, zajmujący 5 miejsce w ta
beli. Remis wywalczony 
warszawiaków byłby Ich 
nym sukcesem.

przez 
poważ-

W pozostałych meczach 
Bydgoszcz — Pomorzanin Toruń, 
Blask Wrocław — Calisia, piłkarze 
Bydgoszczy i Wrocławia mają po-

Zawisza

IM

mm floWSLYSTKiM

Ligl strzeleckie zakończyły 
wiosenne rozgrywki

W ubiegłą niedzielę zakończyły 
się wiosenne rozgrywki w I 1 u li
dze strzeleckiej. Ostatnie spotkania 
nie obfitowały w zbyt wysokie re
zultaty. Można tu Jedynie wyróżnić 
Helenę Stachowiak (Gwardia Ziel. 
Góra), która podczas spotkania II 
ligi z AZS Łódź, uzyskała dość dob
ry wynik w strzelaniu z małokall-
browego karabinka 
(kbks 9) — 584 pkt.

dowolnego
W I lidze strzeleckiej w ostatnich 

dwóch spotkaniach wiosennych roz-
grywek padły następujące 
strzygnięcia: Legia W-wa —
dia W-w; 
Wrocław 
10509:10308.

roz-
•Ó"’ 10330:10596: Śląsk 
AZS ■ Rokitnlca 2:0

Ostateczna tabettka po zakończeniu 
wiosennych rozgrywek ukształtowa
ła się w następujący sposób:

3. Gwardia W-wą
4. Wawel Kraków
5. AZS Gdańsk
6. Śląsk Wrocław
7. Broń Radom
8. AZS Rokitnlca

32310
31292
31488
31073
31084
29611
30909
29209

W spotkaniach II ligi na zakoń
czenie wiosennych rozgrywek od
były się w niedzielę cztery spotka
nia w których osiągnięto poniższe 
wyniki: LPZ W-wa — Granica Kę
trzyn 2:0 6162:5924, ZKS W-wa — 
Gwardia Olsztyn 2:0 6294:6127. AZS 
Łódź — Gwardia Ziel. Góra 2:0 
6091:6061, LPŻ Inowrocław — LPŻ 
Bydgoszcz 2:0 5909:5696.

8. Granica Kętrzyn 
fi. LPŻ Bydgoszcz

23902
16130

JeMenne rozgrywki obu lig strze
leckich rozpoczna się w dniach 27 
— 28 września br.

Z trasy Giro tTIfalia
wodowców Dookoła Włoch wygrał 
Włoch Padovan, przebywając tra
sę długości 241 km w czasie — 
6.48.52. Identyczny * czas uzyskało 
jeszcze 10 zawodników, m. in. Fran
cuz Derrogade, Włoch Baffi i Belg 
Van Geneugrfen. Po 17 e'.apach pro
wadzi Anquetil (Francja) przewagą 
1.37 przed Belgiem Van Looy 1 1.43 
przed Luksemburczykiem Gaul,

Stal Mielec zwycięża
RZESZÓW. Mecz piłkarski pomię

dzy teamem złożonym z graczy 
Ii-ligowego Waltera. III-Hgowej Re- 
sovii a Stalą Mielec zakończył się 
zwycięstwem Stall 3:2 (2:0).

(PAP)

Wawel Kraków i Unia Racibórz są 
gospodarzami, o ile jednak krako
wianie nie powinni mieć trudności 
z pokonaniem Stali Rzeszów, to pił
karze Raciborza przyjmują u sie
bie zawsze groźną Concordię Knu
rów. i wreszcie drużyny dolnych 
rejonów tabeli Legia Krosno zmie
rzą się z Szombierkami Bytom, a 
Walter Rzeszów z Naprzodem Lipl- 
ny. Wydaje się mało prawdopodob
ne, aby gospodarze zdobyli tutaj
pewne punkty. Z. M.

wać sportowców chińskich w 
MKOl, spotkała się z bardzo ży
wym aplauzem ze strony sportow
ców Japońskich. Jak donosi z To
kio francuska gazeta ..L'Equipe" 
tysiące sportowców japońskich z 
v ielKim zadowoleniem przyjęły de
cyzję wykluczenia nacjonalistów 
cniusklch z MKOl. Japończycy u- 
ważają. że wejście Chin Ludowych 
do wielkiej rodziny sportowej 
przyniesie w efekcie poważny 
wzrost poziomu’ sportowego i roz
woju sportu w krajach Azji.

Jeden z przedstawicieli Japoń
skiego Komitetu Olimpijskiego po
wiedział. rn. in. „...sprawa chińska 
stawała się rakiem na piersi MKOl. 
Dlatego wszyscy jesteśmy zadowo
leni, że operacja została Już po
myślnie dOKOnana".

Stwierdził on poza tym, że Chi
ny Ludone muszą dołożyć poważ
nych starań, aby móc uczestni
czyć w Olimpiadzie w Rzymie 1 
że należy się spodziewać, ze sta
ną się one Jecmym z najpoważ
niejszych uczestników Igrzysk w 
Tokio w 1964 r. .

Oczekujemy, że współpraca z 
Chinami Ludowymi, których spor- 

c?yn‘H olbrzymie postępy 
odbiję się w sposób zdecydowany 
na rozwoju sportu w Azji” — oto 
dalsze sIowr japońskiego działa
cza olimpijskiego.

CSR Spartaka Brno 24 punktami 
różnicy 87:63 I właśnie to cenne 
zwycięstwo otworzyło mu dalszą 
drogę, gdyż rewanż zakończył się 
w «rnie zwycięstwem Spartaka 
85:68. Następnie Lech ..w ćwierćfi
nale zwyciężył vr Antwerpii mi
strza Belgii — Antverpse BC 89:80, ... ... pozna I

izer.) I

Kolejność miejsc zajętych przez 
poszczególne zespoły po zakończe
niu wiosennych rozgrywek ----- *
stawia się następująco:

Prenumerujcie 
„Sport dla Wszystkich"

W związku z trudnością nabywa
nia w kioskach „Ruchu” miesięcz
nika „Sport dla Wszystkich” i wiel
ką ilością listów, jaka w tej spra
wie przychodzi do redakcji, infor- 
mujemv, że prenumeratę „Sportu 
dla Wszystkich” przyjmują listo
nosze do dnia 10 każdego miesiąca 
(na miesiąc następny) —

Półroczna prenumerata wynosi

ńiu 105:61.

1. LPŻ W-wa
3. Gwardia Ziefl. Góra 4
4. LPŻ Inowrocław 3
5. AZS Łódź 3
6. Gwardia Olsztyn 3
7. LPŹ Krupski Młyn 3

^zed-

24301 
24646 
24201 
18046 
17520 
18170 
17027

(NiEB&naSzVmx^STADiO®^

Urzędowe tabele wygranych

P.P. Totalizator Sportowy
P.?. TotaliBator Sportowy 

Ogłasza tabelę wygranych powyżej 2.000 Bł. 
• 20 Balladach piłkarskich ■ dnia 31 maja br.

Kupony składane w Punktach Totot.

Warszawa
Kraków

1/541-296903
2/42-214414

1Z543-958J858

PR E Z

Z MOSKWY powróciła delegacja 
Aeroklubu Polskiej Rzeczypo

spolitej Ludowej, która w dniach 
26 maja ~ 1 czerwca uczestniczyła 
w obradach konferencji generalnej 
Międzynarodowej Federacji Lotni
czej FAL W skład naszej delegacji 
wchodzili: prezes APRL Stefan An. 
to&iewicz, wiceprezes Michał Go
szczyński, sekretarz generalny Ta
deusz Rejniak oraz dyrektor biura 
APRL Krzysztof Donigiewicz.

W czasie wyborów do nowych

Łódź. Szermierczy turniej uzu
pełniający „B”, W programie za
wodów sobotnich floret mężczvzn I 
szpada.

Sopot. Od soboty międzynarodo
we zawody Jeździeckie.

Warszawa. Otwarte strzAleckiP 
mistrzostwa stolicy z udzuałem ka
dry narodowe) ' w konkurencjach 
kulowych i śrutowych. Od czwart
ku do niedzieli.

Bydgoszcz. H międzynarodowe 
regaty kajakowe o puchar PZK.

Poznań. Półfinałowy mecz ko
szykówki drużyn męskich o Pu
char Eqropv Lech Poznań — Spor- 
klub Ryga o codz. 20.00 w sali le- 
cba- przy ul. Matejki.

Warszawa. Na pływalni Legi’* 
ogólnopolski turniej skoków do 
wody. Początek zawodów o godz. 
,10 i 16.

Walter Rzeszów — Naprzód LL 
piny o godz. 18 (Piela z Wrocła
wia)

PUCHAR JUNIORÓW
W niedzielę odbędą się dwa eli

minacyjne mecze Pucharu klubo- 
we go Juniorów; Gdańsk — Kosna- 
lin i B.ałystok — Olsztyn.

Boks
t LIGA

Prosną Kalisz — ŁTS Łabędy o 
godz. 11 na stadlonlo Prosny (Kar
ski — Wlerzbanowslci, Szostak. 
Wilczyński)

II LIGA
Gwardia Łódź — Stal Mielec o 

godz. 11 w sali przy ul. ż^rnm- 
(Ińuslałowskl — Płonka. So-

Niedziela 7 czerwca

Pitka nożna
I LIGA

Lechla Gdańsk Górnik Za-
brze o godz. 18 (Prąclk z Krako
wa)

Polonia Bytom —. Górnik Padlin 
o godz. 18.30 (Fronczyk.z Krako
wa)

II LIGA 
Grupa północna

Arkonla Szczecin Polonia
Gdańsk o godz. 18 (Gudalewskl z 
Koszalina) ■■

Olimpia Poznań — Polonia W-wa 
o godz. . 17.30 (Franczykowskl ze 
Slaska)

ślaslt Wrocław — Callsla o godz, 
17 (Brawańskl ze Śląska)

Grupa południowa
Uńla Racibórz Concordia

Knurów o godz. IR (Bronić z Kielc)
Piast Gliwice — Stal Sosnowiec 

o aodz. 10 (Mazur z Kielc)
Wawel Kraków — Stal Rzeszów 

o gbds. IR (Kamiński ze kląska1
Unia Tarnów — Stal Mielec o 

godz. IB (Glelig z Olsztyna)

hocki, trocz)
Brda Bydgoszcz 

Wrocław o codz 11 
Gwardii (Wysokiński 
Cioch, Dali)

Gwardia W-wa —

— Gwardia 
na kortach 
— Jeruszka

Broń Radom
o godz. 11 w hali Gwardii (Popio
łek .— Leżochupski, Kretowicz. Su- 
chodola)

O WEJŚCIE DO II LIGI
Gdynia. Zaległy mecz Flota Gdy

nia start Bydgoszcz o godz. 11 
w sali na Oksywiu (Gurlew — Ko
walewski, M, Brzeżańskl, Kossow
ski). ;

Piłka ręczna
Drużyny m„kl« 7-osobows: Duś 

ostatnie mecze ligowo: AZS Olsztyn 
— AZS Poznań oraz Varsovla — 
Sparta Katowice o godz. 11 na boi
sku Parku Szkolnego Agrykola.

II llqa drużyn młiklch. Grupa I: 
LZS Resko — LKS Lódś, Ruch' 
Grudziądz — Czuwaj Przemyśl. 
Grupa II: Start Opole — Nysa 
Kłodzko, Górnik Świętochłowice — 
— Górnik Biskupice, Bobrek Ry
tom — Mnhpanew Ozimek, Mło
dzik Milicz — Piast Bolko Opole, 
Odra Groszowlce — Naprzód Bu
dziska.

Ruyby
I llqal Posnania — AZS AWF 

w-wa, Pionier Szczecin — Lechla 
Gdańsk, Lotnik W-wa o goda 11 
na Paluchu. Włókniarz Łódź — 
Górnik Kochłowlce.

Motory
Olsztyn. III eliminacja motocros- 

so^Tch mistrzostw Polski.
Opole. Ogólnopolski wyścig mo

tocyklowy 1 samochodowy.
Zgorzelec. Drużynowy ogólno

polski rajd obserwowany.

żużel
III liga: CKS Czeladź — LPŻ Zie

lona Góra. Cracovia — Neptun 
Gdańsk, Legia Krosno — Sparta 
Śrem.

Hokej na trawie
I liga: Grunwald Poznań — 

Start Gniezno. Slemlanowiczanka 
— Polonia środa, AZS Katowice 
— Stella Gniezno. Sparta Gniezno 
— Warta Poznań. Mecz Rzemieśl
nik W-wa — MKS Gniezno przeło
żono na termin późniejszy. '

II liga. Grupa północna: AZS 
Poznań — Pomorzanin Toruń, AZS 
Szczecin — Lechla Gdańsk, Lech 
Poznań — Ruch Grudziądz: Grupa 
południowa: Iskra Siemianowice — 
AZS Kraków. Piast Cieszyn — Stal 
Sosnowiec — Piast Gliwice — Be-
skid BirNko

Lekkoatletyka
W Bydgoszczy, Opolu. Skarży

sku. Łodzi l Poznaniu drugi dzień 
Indywidualnych mistrzostw dziel
nicowych.

Różne
War.zaw,. Na nall Skry Puchar 

GKkF w tenisie stołowym.
■ Sopot. Międzynarodowe zawody 
Jeździeckie.

Warszawa. Mistrzostwa strzelec
kie stolicy z udziałem kndry na
rodowej.

Łódi, Szermierczy turniej uzu- 
pełnlająey „B". , W programie .flo
ret kobiet .1 azabla.

Bydgoizez. II międzynarodowo 
regaty kajakowe o puchar PZK.

Łódź, Kolarskie szosowe mistrzo
stwa Polski;

Warszawa. Na pływalni Legli 
kSwndonlwody''1°Senny *urnlel slł0'

Katowice

łrooław

Łódź

Gdańsk
Lublin
Kielce

Opole

Secceoin

3/10-367652 3/10-367652
3/120-12587.6 3/128-392B71

1/74-421570

4/26-135023

5/93-859914
8/17-284206

10/53-783214
11/56-701363

13/39-80159
15/7-935003.

4/100-318942 4/199-287714
5/104-26^712 5/146-6899747

tosiewicz wybrany został jednym z 
wiceprezesów FAL Prezesem fede
racji po raz drugi wybrano Amery
kankę 4. Cochran.

Ze spraw afiliacyjnych załatwiono 
przyjęcie na członków FzXI aeroklu
bów narodowych Korci Północnej 1 
Południowej, Maroka i Afryki Środ
kowej. Federacja skupia już w tej 
chwili ponad 50 aeroklubów.

Sprawy sportowe, przed zatwier
dzeniem na konferencji generalnej, 
omawiane były na obradującej bez
pośrednio przed jej rozpoczęciem 
Komisji Sportowej FAL Uchwalono 
m. In. powołanie przez FAI pewnej 
ilości sędziów międzynarodowych, 
którzy uczestniczyć będą w komi
sjach sędziowskich zawodów o mi. 
sirzostwo świata, a nawet niektó
rych zawodów międzynarodowych. 
Rozpatrywany był również projekt 
Czechosłowacji, która zaproponowa
ła rozgrywanie mistrzostw świata w 
akrobacji lotniczej. Wniosek w za
sadzie przyjęto, z. tym że pierwsze 
mistrzostwa odbędą się dopiero po 
szczegółowym opracowaniu 1 za
twierdzeniu przez FAI pełnego re
gulaminu takich mistrzostw, w każ
dym więc razie nie wcześniej, niż 
w roku 1960.

W czasie konferencji wręczone 
zostały wszelkie medale i odrnaern- 
nia, przyznane pilotom i działaczom 
za rok 1958,

P.P. tctalleatór Sportowy 
ogZaBaa tabelę wygranych powyżej 2.000 cl, 
w Konkurs!» Toto-tot»k ■ źnla 31.7.59 r.

BoBwiBBania e 5 trafieniami - «rygrane^UI etopnlą
Cuponj składane w Punktach Totot

ł&rsaawa 1/14-10018229. 1/41-1O3078M 
1/133-10337559

Łroków 2/255-458781
Katowloe 3/1O-1286S097
VrooZaw ' 4/125-6365911

2/255-458781
3/25-12676087’

4/207-7203285
Łódź

1/80-3521

3/149-10996704
4/212-166480

5/51-6092299 9/97-8905118 !
5/110-6000040 5/110-6000839

BydgoaeoB 7/81-5195
Gdańsk
Lublin
HeaaBÓ» 

Opola 

Snoaootn

Koasalln

5/110-6000840

8/195-43890 
10/52-2579187

7/126-4207985 7/146-323223

12/61-uaaa
13/28-3260815

15/2-595769 15/4149460

17/54-239718«

W NAJBLIŻSZĄ niedzielę, 7 tom, 
rozpoczynają się w Lesznie Szy

bowcowe Mistrzostwa Polski z u- 
daiilem pilotów zagranicznych. O- 
prócz całej czołówki krajowej — w 
tym 13 pilotów kadry oraz 24 wy. 
łontonych na podstawie zawodów 
eliminacyjnych o memoriał R. BiU- 
nera, na starcie staną: Fritz Johann 
z Austrii, Rudolf Pszenka z CSR l 
Bcrkovlc ?. Jugosławii, Organiyato- 
rzy mistrzostw oczekują Jeszcze 
zgłoszenia pilota Węgier. Piloci ra- 
graniczni startują na naszym sprpę. 
cie I jedynym szybowcem zagranic?, 
nym w zawodach bedzle austriacki 
NG-23 Johanna. Mistrzostwa roze
grane zostaną poza tym na szybów» 
cach „Jaskółka" i ..Bocian".

Mistrzostwa Polski będą
dnie, co pozwoli na rwegranle 
większej Ilości konkurencji. Na 
podstawie tych zawodów wyłoniona 
żostanie grupa pilotów, którzy ohię- 
ct zostaną specjalnymi przygotowa
niami do przyszłorocznych ml- 
strzostw świata, Organtzatorry mają 
leż nadzieję, żc w czasie tych trzech 
tygodni trnti się parę dni o wybił, 
nie korzystnych warunkach ter-, 
ntlcsnych. Jeśli zdany się taka wła
śnie wyjątkowo sprzyjająca pogoda, 
piloci podejmn próby bicia rekor
dów. Oczywiście będzie to konku
rencja nie punktowana, abv nikt 
nie obawiał się ryzyka,

W mistrzostwach startować będą 
dwie tylko knblety wielokrotne re- 
kordzlstkl Świnia Lucyna najewska 
I relągia Majewska, Tytułu mistrza 
Folski brnnl Edward Makula, który 
wywalczył go w torerv»
wartych dwa lata tomu misittto. 
stwach. Na starcie oczywiście mistrz 
świata w klasie Mandart Adam Wi. 
tek, który zajął ostatnio trzecie 
miejsce w mistraostwach Austrii,

MW



Przed meczem
PatteBEZ SŁOŃCA

i gwiazd
Nr 92 (3325) Warszawa 4.V1.1959 r

V - ''W-*—W-rS» ’

(Korespondencja własna „PS“ z Paryża)

BEZ SENSACJI

TENIS bez słońca, to obiad 
bez wina” — powiedział 

znany francuski fachowiec De
nis Lalanne, opuszczając korty 
Roland ■ Garrcs po zakończeniu 
międzynarodowych mistrzostw 
Francji. Wiele było w jego u- 
wadze prawdy. 14-dniowy ma
raton tenisowy dcbiegł wresz
cie końca, pozostawiając po so
bie smak — nijaki. Nie tylko 
dlatego, że z rzadkimi wyjąt
kami niebo było smutne, wca
le nie majowe i panował do
kuczliwy chłód. W tegorocznym 
turnieju, uznanym przecież za 
nieoficjalne mistrzostwa świata 
na kortach ziemnych, brak było 
„papryki”, okraszającej tego ro
dzaju zawody sportowe — wiel
kich gwiazd, a przynajmniej 
jednej wielkiej gwiazdy.

W tych, warunkach bohaterem 
1 faworytem publiczności stal 
się nasz stary warszawski zna
jomy, Włoch Nicola Pietrangeli. 
Jego najgroźniejszego rywala 
Chilijczyka Luisa Ayalę unie- 
szkcdliwił w półfinale „czarny 
koń” turnieju tenisista Połud
niowej Afryki Vermaak, który 
w-yeliminował kolejno młodego, 
uta’entowanego Francuza Rena- 
vanda. następnie pierwszą ra
kietę Francji Hailleta, Jugosło
wianina — bezpaństwowca Le- 
gensteina i jednego z najlep
szych tenisisto 7 europejskich, 
Belga Brichanta.

Pietrangeli, drodze do fi
nału, miał tylko jedną, ale za 
to bardzo poważną przeszkodę, 
rakietę nr 1 Australii — Frasc- 
ra. Trzysetowa porażka tego 
estatniego i jego anemiczna for
ma do minimum zmniejszyły w 
cmnii świata tenisowego szan- 
s_ Australii w tegorocznym Pu
charze Davisa.

Finał paryski Pietrangeli — 
Vermaak pokazał Włocha w 
jego pełnym, bogatym reper
tuarze. Nie. zabrakło ani klasy
cznych, przechodzących o włos 
nad siatką, długich piłek, ani 
n:ebosiężnych lobów, ani pod
stępnie skróconych dropszo- 
tów, ani serwisowych ' asów. 
Mimo to udało się długo
nogiemu . . Pld. Afrykanino
wi urwać 1 seta, a w 3 po
zostałych, dzięki rozluźnionej, 
pozbawionej wszelkich kom
pleksów grze, zagrozić kilka
krotnie skłonnemu do chwilo
wych załamań i depresji Wło
chowi. Publiczność, zresztą bar
dzo sportowa, sprzyjała wyraź
nie Pietrangęlemu, który dopro-

'wadził ostatecznie grę pomyśl
nie do końca.

Tak więc paryscy kibice te
nisowi, którzy stawili się O wie
le mniej licznie i hucznie niż 
zazwyczaj, na trybunach cen
tralnego kortu Roland Garros, 
nie przeżywali w tym roku 
wielkich emocji. Poszkodowani 
byli także dziennikarze, szuka
jący wytrwale, ale bezskutecz
nie dramatów lub fars, towa
rzyszących zazwyczaj takiej 
imprezie. Nawet niezawodna 
modnisia tenisowa. Amerykan
ka Karol Fageros „nawaliła”. 
Nie dość, że się pokaźnie roz
tyła to jeszcze nie chciała za.-
prezentować zadnvch nowych

srebrnej lamowanej szarfy, któ
rą opasała swoją sukienkę te
nisową. Nikt nie dostał kur
czów, nikt nie pokazał języka 
sędziom, czy publiczności, nikt 
nie zemdlał ani przed grą, ani 
po grze, a brodaty Duńczyk — 
Torben Ulrich nie przywiózł 
nawet tym razem swego słyn
nego saksofonu.

Wobec tego Francuzi skwi
towali w swej prasie z goryczą 
porażkę swych reprezentantów 
zazdroszcząc swym brytyjskim 
kolegom, że mieli okazję do fe
towania „potężnej jak młody... 
czołg” Christiny Truman. Fi-

Godnymi damami dworu tych 
finalistek były ich „ofiary” 
Pld. Afrykanka Reyonolds i 
Meksykanka Reyes które w 
ćwierćfinałach z trudem się u- 
porały — pierwsza z „brazylij
ską madonną” płochliwą, ae 
ślicznie grającą Bueno, druga, 
z nieustępliwą, chłopięcą Au
stralijką Reitano.

DEBLOWE ATBAKCJE

nezyjna wysoko notowana

Najatrakcyjniejszym punk
tem turnieju były gry podwój
ne mężczyzn. Tu znowu za
triumfowali Włosi Sirola i Pie

Mistrz Polski Władysław Byszewski na Bessonie wygrał w Neapolu „Premio do Banca". 
Jest to tak zwany konkurs 16 koni, w których zawodnicy startuje po dwóch rownoc-esnse na 
dwóch identycznych parcoursach. Zwycięzca wchodzi do następnej rozgrywki. IV ostatecz
nej rozgrywce Byszewski pokonał mistrza świata Włocha Raimondo d In+eo.

NOWY JORK. Najlepszy zawado- 
wy pięściarz Europy wag: 
Szwed Ings-mar Jcnanssun. który w 
dniu 25 czerwca skoczy w Nowym 
JorKU walkę o tytuł mistrza -w14. 
ta wszechwag z Amerykaninem 
Floyd Patlersonem, został przyjmy 
w Nowym Jorku przez seKre.ar/a 
generamego ONZ — Dak Harnmarś- 
kjoelda.

Juhansson, który początkowo p a- 
nowal rozegranie w niedzie^ wmkt 
sparringowdj w miejscu swego ii-- 
mngu, w słynnym kurorcie ame
rykańskim — Grossinger - mu-mt 
z powouu tak wielkiego wyic-me. 
nla zmienić swoje piany 1 uriac sm 
do Nowego Jorku.

Tymczasem w miejrycwoscl Chet- 
barn .w stanie New Jersey spokoj
nie przygotowuje się rło wa.ui 
mistrz świata Amerykanin F.cy^ 
Patterson. Ostatnio Ame ykamn 
stoczył 4-runorwą walkę sparrin- 
ęową mając w każdej i un'Izie in
nego przeciwnika. Sparringpartre- 
rami Pattersona byli Howie Daws 
ijily Tisda e. Lou Jones i Johny 
Byrd. patterson w walce t»j za- 
.rręzentowal- fantastyczny lewy pr>
■sty i bardzo silny nokamuięey 
prawy sierp.

Dopiero po tej walce fa-how-y
w?/powledzielt 
Fgf-tereonA W 
i stwierdzili.

iem^ szans
że Amerykanin, któ-

technicznie Węgierka Kormo- 
czy musiała ustąpić przed prze
mocą fizyczną o 3 głowy od

trangeli, demonstrując wspa
niałe zagrania przy siatce (Si- ,

niej wyzszej i o połowę młod- 
„dessous”, ograniczając się do1 szej, córy Aibionu.

Nicoła Pietrangeli
Fot. CAF

rola) i zdum;ewający refleks | 
(Pietrangeli). Dzięki finałowi,
w którym w 3 se‘ach pokonali 
Australijczyków Frasera i E- 
mersona, wysunęli się oni na 
czo’o par deblowych świata i 
będą mogli w grze podwójnej 
liczyć na murowany punkt w 
najbliższych rundach Pucharu 
Davisa.

Zl młodzieży, kandydującej 
do miana przyszłych gwiazd te
nisowych, dobrze zaprezento
wał się w Paryżu duet, brazy
lijski Fernandez — Barnes. 
przegrywając w ćwierćfinale ź 
późniejszymi finalistami Emer- 
sonem i Fraserem różnicą za- 
'edwie 4 gemów (4:6, 5:7, 8:6, 
11:13). Ich redak Mandarino 
przegrał w finale juniorów z 
brazylijskim Niemcem, osia
dłym we Francji I. Budingiem.

ZŁOŚLIWA ANEMIA?
Publiczność, która opuszczała 

w niedzielę Roland-Garros, za
trzymywała się przed wielkim
□głoszeniem. zapowiadającym

Międzynarodowe zawody konne
reąo forma w-iąż wrrasta. ma w(e|. 
kle szanse obronić mistrzowski tv.
tut. (PAP)

POLSKA XV

na połowę września mistrzo
stwa zawodowców z udziałem 
Gonzalesa, Roada, Rosewalla, 
Traberta i innych tenisistów z 
„cyrku” Kramera. — Nareszcie 
będzie na co popatrzeć! — roz
legły się zewsząd ironiczne gło
sy.

Niestety, trzeba przyznać, że I 
w tym roku nie bardzo było na 
co popatrzeć na kortach Roland 
Garros a w Wimbiedonie do 
ratowania sytuacji pozostał 
tylko Feruwiańczyk Olmedo. 
Upust „krwi tenisowej”, prze
prowadzany co roku przez Jac
ka Kramera, spowodował ane
mię, która łatwo może przejść 
iv złośliwe stadium. Przed se
sją Międzynarodowej Federacji 
Tenisa w Dublinie, stanie w 
tym roku poważnie problem, 
czy by nie organizować, podob
nie jak w tenisie stołowym, 
otwartych turniejów, do k’ó- 
rych dopuszczeni zostaną także 
zawodowi tenisiści.

E. Cunge

p ZERWIEC to tradycyjny mie- 
v śląc międzynarodowych zawo
dów konnych u- Pnic-o. Prz?d woj-
ną zjeżdżały okresie do
Warszawy najsilniejsze ekipy euro
pejskie, aby w Łazienkach spotkać 
się z Polakami, którzy byli wów
czas bardzo pożądanym partnerem 

Dziś w Jeździectwie Jest, inaczej
Dziś musfmy ubiegać się o przy

szłym roku sytuacja się poprav. i. 
Oto Międzynarodowa Federacja 
Jeździecka (FEt) oceniając nasz 
postęp w tej dyscyplinie sportu, 
zdecydowała p ryznać Polsce orqa- 
nlzację zawodów oficjalnych (w 
..Języku" Jeździeckim CHIOj, za- 
twie dzonych w kalendarzu FEI, na 
które Już zjawiać sie będą ekipy 
oficjalne (reprezentacje państwo
we!, podnosząc poważnie rangę Im
prezy.

Fowstaje Jednak Jeszcze Jedna 
trudność do przezwyciężenia — hi-

Tenisiści Australii
grają w Pradze

PRAGA. W dniach 9—10 czerwca 
br. dojdzie w Pradze do ciekawego 
spotkania tenisowego. Zespół CSR 
cjport-Motoriec zmierzy się z dro
żyną LTC Melbourne.-. .W zespole 
Australijczyków będą grać Traser 
i Emerson. Barw Czechosłcwakćw 
bronić będą: Javorsky. Krejcik r- 
raz Korda. Spotkanie rozegrane zo
stanie systemem pucharu Davisa.

PARYŻ. W dniach 12—14 bm. na 
kortach tenisowych Roland-Garros 
w Paryżu rozegrane zostanie ćwierć 
finałowe spotkanie o Puchar Davi
sa strefy europejskiej Rumunia — 
Francja. Francuski Związek Teni
som powołał na ten mecz nastę
pujących zawcłników: gra pojedyn
cza — Darmon, HMPet, gra po 
dwój na — Jean Noel Grinda i Mo* 
linari.

Toiwan
chce wstąpić

NA SlADIOIMflir
i przed meczem z NRD TOKIO, Ostatnie najlepsze wynl 

kt -lekkoatletów Japonii. 100 m —

podrom. Nie ma go w Łazienkach 
I nie prędko zdobędziemy się na 
hipodrom w Warszawie.

Polski Związek Jeździecki musi 
szukać rozwiązań na prowincji. Nie 
lest to takie łatwe, gdyż organi 
zacja zawodów Jest kosztowna 1 
nie można rezygnować z docho
dów. Z tych względów,' mimo po
trzebnego zaplecza (hipodrom I 
stajnie:. trudno zdecydować się na 
Wrocław, gdyż tamtejsi k’bice nie 
wykazują zbytniego, zainteresowa
nia Jeździectwem. W Poznaniu dla 
odmiany publiczność ma wiele 
serca dla Jeździectwa, tym bar
dziej. że w tym czasie • odbywają 
się tam targi, niestety tragiczne 
warunki kwaterunkowe w tym 
okresie wykluczają wybór stolicy 
Wielkopolski.

W tym roku (od 6 do 10 czerw
ca) odbędą się więc konkursy w 
Sopocie, na torze wyścigowym. 
Startować będą trzy ekipy zagra
niczne. Zobaczymy więc 4 zawod
ników z NPF (w tym 3 amazonki.' 
F.olf Bartels, czwarty Jeździec Re
publiki Federalnej jest na swym 
kon'-i Axel trudny clo pokonania.

Pani Renata Freitag Jest druga 
ama-c.i„ą iinF i będzie również 
okrasą CHI w Sopocie. Obok nle.l 
Jeździć będą panie Marią Zhoit i 
żona Ba telsa — Gabie.

Ekipa. NRD przybywa Jak zwy
kle w najsilniejszym składzie z

Belłmanem, Hartmanem. Schulze. 
Nietzschmanem i Holilochem.

Poza tymi przyjadą Rumuni, któ 
rzy w Nicei w tym roku zajęli dru 
gie miejsce w Pucharze, a w Rzy 
mie w tej konkurencji zajęli 7 
miejsce (Polary 8), rewanżując s‘ę 
w ten sposób za porażkę jakiej do
znali od naszych Jeźdźców w pęku 
ubiegłym na Fiazza di Sima. Jfeśi 
przybędą w zapowiedzianym s':ła 
dzie: Longo, P.nciu, Marbucann. 
Courtain | Recreer, będą poważ
nym przeciwnikiem dla naszej czo 
łówkl.

Na zawody sopockie zapisane 
rekordową po wojnie Ilość koni — 
około 150. W tej liczbie są I konie, 
juniorów, dla których PZ.i organi
zuje codziennie konkurs specjalny 
..Młodego Pokolenia”. Wśród Po
laków nie zabraknie nikogo z naj
lepszych (z wyjątkiem kontuzjowa
nego Grabowskiego , a nawet w 
szr ankach stawi się senior naszego 
Jeździectwa Karol Rćmmel.

Zawody zapowiadają się więc b, 
ciekawie, szkoda jednak, że w 
ostatniej chwili odmówili przyja
zdu Węgrzy I Włosi. Bezpośrednio 
n emal ź Sopot ekipa polska ledzie 
na dwa mitynoi do Lipska i Akwiz
granu, a Jun:orzy w I pcu na mi
strzostwa Europy Juniorów do 
Londynu.

Witold Domański

do MKO1
SINGAPORE. Jak podaje ga

zeta „Singapore Standart", ko
mitet olimpijski Taiwanu, po 
wykluczeniu go z MKO1, jako 
reprezentanta Chin, ma zamiar 
wstąpić do MKO1 pod nazwą 
Taiwan. (PAP)

Dynamo Kijów

Tottenham 1:2
MOSKWA. Goszcząca na tournee 

w ZSRR angielska LVgowa druży
na p łkarskB Tottenham io?eg-a!a 
drugie spotkanie w Kijowie z miej
scowym Migowym Dynamo. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Angli
ków 2:1 (1:1).

MOSKWA, Przebywająca w ZSRR 
drużyna piłkarska Dynamo Praga

wa T-ligowa Mołd^wa o 3 (n 2)

Dwie wyprawy szermiercze

Wojciech Rydz finalistą tmiejn w Sc

Niefortunny wyjazd florecistów do NO
BYŁA to wprawa z tysiąca 1 

jednej nocy. Trójka polskich 
szpadzistow, która brała udzjal w 
turnieju szpadowym w Soest do
brnęła po wielu perypetiach na 
miejsce zawodów tuż przed ich 
rozpoczęciem, popychając po dro
dze stale psujący się autobusik. 
Doroczny turniej w Soest zgroina- 
dz-1 na planszy ponad 1S0 zawodni
ków z kilkunastu państw. . Pełne

Ludomirem Kiesewetterem, że przy
wiezie część sprzętu. Woyda tłu
maczył' się natomiast później waż
nym egzaminem na Uniwersytecie. 
Miał jednak czas na 2-tygodrdowy 
pobyt we Włoszech oraz na obser
wację pierwszego dnia sześciome- 
czu.‘ Pakulski natomiast zrezygno
wał z pobytu we Włoszech, gdyż

nowanym zawodnikiem okazał się 
Woyda, o którym zawsze mieliśmy 
Jak najlepsze mniemanie.

W związku z nieobecnością aż 8 
Polaków, w Goerlitz przeprowadza
no jedynie turniej indywidualny, 
w dwóch turach o łącznej punkta
cji. Zwyciężył Parulskl po barażu 
s Jenicke i Engehoffem (NRD),

reprezentacje wystawili:
Radziecki, Węgry

Związek
NRF, Szwecja,

PIERWSZY mnlędzynarodowy tur
niej rugbistów krajów demo

kracji ludowej, o ..Puchar Zwycię
stwa” przyniósł nam niespodzie
wany sukces w postaci zajęcia 
drugiego miejsca. W bukareszteń
skim turnieju, w którym uczestni
czyły reprezentacje CSR. NRD. Pol
ski i .Rumunii, wyprzedzili nas Je- 
dvnie gospodarze, będący klasą 
dla siebie, a żadną z pozostałych 
drużyn nie. była w stanie nawiaz.ar 
z nimi równorzędnej walki.. Tur- 
n‘ef ten zorgamzowany został na 
wzór tzw ..Pucharu Narodów 
(coroczne rozgrywki reprezentacji 
Francji,-Anglii. Irlandii, Szkocji । 
Walii) 4 -rozgrywany będzie rów
nież i w latach następnych. Był on 
pierwszą tego rodzaju imprezą, or
ganizowaną w -środkowej Europie 
1 miał’pharakter eksperymentalny

■ Pierwszą próbę, z małymi wy
jątkami, należy uznać za udaną. 
Turniejowe spotkania dały nie tyl
ko pełny obraz umiejętności, rugbi- 
stów- uczestniczących w nim kra
jów, ale wykazały- również różno
rodność gry poszczególnych zespo
łów o-az różne sposoby interpre
tacji przepisów.

Ta ostatnia sprawa wywołała 
wiele dyskusji I wzajemnych nie
porozumień. . Włoski sędzia Pozzl 
1 Polak Siekierski sędziowali zgod
nie z żaśadamt’ usatlonyml ostat 
nio przez Francuzów t Brytyjczy- 
ków. natomiast pozostali sędziowie 
dostósowalni- się do przestarzałej 
Już rumuńskie! Interpretacji zasad 
gry. ■ _ •

poważnym mankamentem turnie
ju było również-zbytnie zagęszcze
nie meczów., co w dużym stopniu 
odbito-się na poziomie poszczegól
nych spotkań.

RUMUNI BEZ KONKURENCJI

, W tegorocznym turnieju pewne 
zwycięstwo odnieśli -Rumuni, pod. 
każdym względem przewyższając 
pozostałe drużyny.- Nie ma -się 
zresztą czemu dziwić zważywszy, 
że w Rumunii sport ten uprawiany 
Jest Już od 50 lat 1 w takim okre- 
sle czasu można zdobyć bardzo 
dużo umiejętności i międzynarodo
wej rutyny.

Rumuńscy rugbiścl należą do 
czołówki starego kontynentu, pod
czas. gdy pozostałe zespoły zali
czane są do średniej klasy euro
pejskiej. Podslawowyml walorami 
Rumunów są: dobre opanowanie 
taktycznych 1 technicznych tajni
ków gry szybkość, skuteczność, 
zdecydowanie w grze I duży zasób 
energii.

Trzv pozostałe zespoły reprezen
tują mniej więcej wyrównany po
ziom. a o kolejności zadecydowały 
nie tyle same umiejętności, ile sto 
pleń przygotowania do turnieju 1 
postawa w czasie jego trwania.

POLSKA NIESPODZIANKA

Jeszcze przed miesiącem nikt nie 
spodziewał się, że drużyna polska 
uplasuje sił n» drugim miejscu,

dystansując CSR i NRD, O Ile 11- 
ćzyliśmv na ewentualne pokonanie 
NRD i "zajęcie trzeciego miejsca. 
□ tvle o pokonaniu Czechosłowa- 
ków nawet nie myślano. Uważani 
oni byli za najgroźniejszych rywal; 
gospodarzy, a Ich akcje znacznie 
wzrosły po zwycięstwie ' w stosun
ku 9:3 nad silnym zespołem NRF

Drużynę polską traktowano - z 
lekkim przymrużeniem oka. Jut- w 
samvm Bukareszcie wypowiadana 
opinię, że przyjechaliśmy po pau- 
kę i wróżono nam zajęcie ostatnie
go miejsca Z humoru, -nie odstę
pującego nigdy naszych rugbistów 
wywnioskowano, że *hawet sami Po 
lacv uważają, iź nie przyjechali na 
ciężki • rniędżynąrodowy.^tnrniej.. a 
raczej na .. «yrlerzkę turystyczną. 
Opinia ta została poważnie za 
chwiana po dwóch naszych zwy
cięstwach nad Belgią <w kraju . 
które uznano za dużą niespodzian
kę, gdyż uczestnicy turnieju, a 
zwłaszcza Rumuni, uważają Belgów 
za bardzo groźnych przeciwników

Dopiero mecz z CSR utwierdził 
naszych sestadów w , przekonaniu, 
że w ciągu 3 lat istnienia polskie
go rugby poczyniliśmy wielkie po- 
stępy i stać nas nie tylko na na« 
wiązanie równorzędnej walki z sil
nymi partnerami, ale . .i na poko
nanie Ich. Zwycięstwo Polski po 
działało Jak zimny -prysznic pa 
oewnVch siebie Czechosłowaków I 
wzmogło do tego, stopnia' obawy 
Rumunów, że na mecz 2 .Polska 
wystawili swój najlepszy .skład 
Obawy Rumunów okazały się jed
nak nieuzasadnione, gdyż nawet 
w naUenrcym składzie nie zdołali
byśmy w te| chwili pokonać na
szych’ nauczycieli. Dlatego też 
kierownictwo polskiej ekipy postą- 
oiło słusznie, wypróbowując 4 re 
żerwowych zawodników.

Posunięcia dokonana przed., me
czem z Rumunią okazały sie zba
wienne W skutkach, pozwalając, na 
zachowanie sił na - ciężki 1 bąrdzc 
ważny dla nas pojedynek z NRD 
Sukces bukareszteńikt . Jest ‘ ty™ 
większy, że drużyna nasza wyje
chała do Bukaresztu w poważnie 
osłabionym składzie, a sam tur* 
niej wymagał wielkiej odporności 
psychicznej i dużego zasobu sh«

w najsilniejszym składzie, to po
winniśmy odnieść pewne zwycię
stwo.

Przed spotkaniem z-NRD zorga
nizowane zostanie w Warszawie 
specjalne -zgrupowanie 'kadry na
rodowej na które powołani zostali 
następujący zawodnicy: Janus, 
Grochowski, Rzepa, Sokołowski, 
Budzyń, Moskała, Chodkiewicz 1 
Niedzielski — z AZS AWF W-wa, 
Koter, Moczulski, Klimkowski, No
wak, Sosińskl, Ważyński, Fran
kowski. Skorus, Wyrwich, Kądziel- 
ski I Walczak — z Czarnych By
tom. Bartkowiak I Głuszek — z 
Posnanii,. Jodkowski, Żurawski 1 
Wójcicki — z AZS Gdańsk,„Hodiak 
I Elzanowski — z Lechl Gdańsk. 
Gładysz — z Włókniarza Łódź. 
Nóca — z Lotnika W-wa oraz Sie
radzan i Czaplicki — ze szczeciń
skiego Pioniera.

Oprócz wymienionych .na war
szawskie zgrupowanie mogą być 
powołani dodatkowo zawodnicy 
wybijający się w drugiej rundzie 
rozgrywek ligowych.

Z. Łuszcz

Ushio 1500 m — Watanabe
3.56,5; 400 pl — Yjima — 55,7; wzwyz 
— Kasamatsu 195; tyczka — Akasa 
ka — 420; młot — ą^shikawa — 57.26,

NOWY JORK 13-ietni zawodnik
Pauly, uzyskał Corvallis (Ore
gon) w biegó ns 120 y bardzo do 
bry wynik — 13,8.

SZTOKHOLM. Znakomity rezul
tat 65,34, będący jednocześnie re 
kordem Szwecji, uzyskał w Sztok
holmie Birger Asplund w rzucie 
młotem. Pięć udanych prób w serii 
Asplund miał ponad 60 m.

KARLSRUHE. Pojedynek nowego 
rekordzisty Niemiec Manfreda 
Griessera z eksrekordzistą Bu ropy 
Consoltnim zakończył się zwycię 
stwem Włocha, który uzyskał 34,38. 
Griesser miał 53.67.

CREMONA. Ostatnie zawody lek
koatletów włoskich przyniosły im 
następujące ciekawsze rezultaty —
100 ,m — 
Lombardo

Berruti — 10.6; 200 m
21.8; 800 m

ni — 1.49.7; Baraldi
Fraschi 

,9; 110 m
pł — Mazza — 14.4; Svara — 14.6; 
wzwyż — Cordovanl — 197; w‘ dal 
— 'Bravi — 736; Mlgllasso — 732: 
dysk — Rado — 52.95; oszczep — 
G. Llevore — 73,57.

ŁJUBLJANA. W czasie mlędzyna 
rodowego trójmeczu — Celje — 
Ljubljana — Graz uzyskano kilka

dobrych rezultatów. Lorger wygrał 
100 m w 10,5 1 110 m pł w 14,1, Sta 
mejcic przebiegła 80 m, pł. w 11.0. 
Slamnik — 600 m — 2.15;9. a Hoff 
richter (Graz) uzyskała w rzucie 
dyskiem 48.46.

SZTOKHOLM, stig Andersson u 
zyskał w skoku wzwyi 203, Eklund 
w pchnięciu kulą miał- 16.26, a 
Waern w pierwszym «tarcie na 
1500 m miał 3.56.4.

BRUEHL W trójmeczu. w któ 
rym uczestniczyły dwie reprezenta
cje Nadrenii oraz drużyna Ule de 
France uzyskano na ogół przeciętne 
rezultaty Mimo startu Germara i 
Delecoura nie doszło do bezpośred
niego pojedynku między tymi dwc 
ma zawodnikami. Germar wygrał 
100 m w 10,7, a Delecour przebiegł 
200 m w,. 22.1. Z pozostałych rezul
tatów wyróżnić można jedynie wy 
nik Lauera na 110 m pł — 14.2. oraz 
rezultaty uzyskane przez Balastre 
w tyczce — 420, i Macqueta w osz 
czepie'— 70,12.

KILON1A. Najlepszy tegoroczny 
wynik niemiecki uzyskał w skoku 
wzwyż zawodnik NRD Pfeil, prze 
chodząc poprzeczkę na wysokości 
204. Poza nim dobre wyniki uzy 
skali — Mahfendorf. NRF na 100 m 
— 10.5, 1 na 200 m — 21,4. Schultz. 
NRF na 400 m — 48.8, Krleger. NRf 
w skoku w dal — 735 i Will, NRF 
w oszczepie — 70.87.

Austria, Belgia I panien ponadto 
startowało wielu czołowych zawód* 
pików z Holandii, Finlandii, Fran
cji oraz Polski. Według zgodnego 
zdania fachowców turniej w Soest 
był tegoroczną największą szpador 
wą imprezą w Europie, przewyż
szając poziomem i doborem uczest-
ników zawody 
w Zurychu.

O przebiegu 
nam Wojciech

„Złotą Szpadę”

turnieju opowiada 
Rydz:

— Z powodu olbrzymiej ilości 
zgłoszeń, eliminacje, których było 
aż trzy, przeprowadzono w Arnsber- 
gu —przeszli przez nie wszj’scy trzej 
Polacy, tzn. Janusz kurczab, Jerzy 
Strzałka i ja. w niedzielnych 
ćwierćfinałach odpadli Kurczab i 
Strzałka. Walczyli oni zupełnie do
brze, ale natrafili na b. silne gru
py. Ja wcisnąłem się do • półfinału
a następnie do finału. I to byl w 
zasadzie koniec mojej 
Wygrałem tylko 2 walki,

kariery, 
nie wy-

REWANŻ z NRD

C.zechoslowacy 1 Niemcy zapo
wiedzieli, że w najbliższym czasie 
postarają się o rewanż nad repre
zentacją Polski. O tle do spotkania- 
z CSR dojdzie najprawdopodobniej 
dopiero za rok. o tyle na mecz ? 
Niemcami będziemy czekali żale 
dwie trzy tygodnie, gdyż Już 
czerwca br. drużyna nasza wyjeż
dża do NRD I najprawdopodobniej 
w Cottbus walczyć będzie z repre 
zentacją tego kraju.

Spotkanie to należeć będzie do 
bardzo trudnych. Niemcy zechcą 
się zrewanżować za łódzką «porażkę 
(przegrali w 1958 r. 8:9) i buka- 
reszteńbkl remis. Wydaja się Jed
nak, te Jeżeli wyjedzlemy do NRD

Widok z lotu ptaka kompleksu urgędżeń sportowych w Tokio, 
Olimpijskie u> 1964 roku.

gdzie odbędą się Igrzyska
rot. cAr

trzymałem * kondycyjnie, . zupełnie 
zabrakło mi . sił. Dwa zwycięstwa 
dały mi 8 miejsce. Ale aż do fina
łów szło mi bardzo dobrze, na 20 
sieczonych pojedynków przegra
łem ledwie 4, W turnieju zwycię
żył Węgier Gabor — t zw„ 2. Czer- 
nuszewicz (ZSRR), 3. Fenger (NKF) 
— <i <• Gnełer (NRD — 4, 5. Ger 
nesjb (Szwecja) — 3, 8. Baranyl 
(Węgry) — 2, 7. Kaster (NRF) — 2, 
8. Rydz (Polska) — 2.

Jak widać z Ilości zwycięstw, fi
nał był bardzo zacięty. Odnieśliś
my- pewien sukces w klasyfikacji 
drużynowej zajmując 4'miejsce' za 
NRF, Węgrami I ZSRR.

— Nie obraziłby się pan chyba, 
gdyby tak było w Budapeszcie?

— Nie, ale bardzo żałuję, że w 
Soest nie walczyło 6 Polaków. 
Wówczas cala drużyna miałaby do
skonalą zaprawę, taką jaką mieli 
szabliści w naszym sześclotneczu. 
Turniej byl dla nas b, korzystny i 
myślę, że będzte miał wpływ na 
postawę drużyny polskiej w ; Bu
dapeszcie.

*] tEZBYT ązczęśllwia zakończyła 
l’ się wyprawa naszych floreci
stów na międzypaństwowe spotka
nie z NRD, . które , odbyło się . w 
Goerlitz, Wprawdzie , zwycięzcą tur
nieju został Rysząrd Parulskl a 
kobiety wygrały z Niemkami 22;I4, 
ale Imprezą ta będzie ciemną pla
mą w historii naszej szermierki.

Pertraktując w sprawie meczu ż 
Niemcami; PZS zaproponował, ąb.V 
oba państwa wystawiły do meczu 
po 8 zawodników — 3 seniorów I 3 
Juniorów. Federacja NRD po pew
nych wahaniach wyraziła na to 
źgodę I do Goerlitz pojechało.., 3 
Polaków. Dlaczego?

Z nieobecnej w Goerlitz. trójki 
usprawiedliwiony Jest tylko Hen
ryk Nlclaba, który nie otrzyma! 
zezwolenia na wyjazd od swoich 
władz. JYItold Woyda t Zbigniew 
Bkrudllk nie sławili się po prostu 
na dwornu, nikogo o tym nie za
wiadamiając. Wprawdzie t oni mie
li ważne powody absencji, ale nic 
nie może usprawiedliwić tch zacho
wania. Skrudllk odniósł kontuzję 
nogi w Rzymie 1 wiedział o tym 
grubo przed wylałem, lecz nikogo 
nie zawiadomił a nawet umówił 
tlę z kierownikiem wyprawy p.
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Wojctech Rpdz zakwnWkownł stę do finału największego tur
nieju szpadowego w Europie — w Soest (NRF).

Fot. „PS” E. Warmiński

Piotr Wycisk byt 5, Janusz Różyc
ki - 1.

W międzypaństwowym spotkaniu 
we florecie kobiet, rolki zwyclc-

chcirt się przygotować do egzami
nu na uczelnię, ale do NRD poje
chał.

— Stawiam zawsze naukę przed 
sportem — powiedział p. L. Kiese- 
wetter — 1 kiedy zawodnley powie
dzieli ml w Goerlitz, że muszą być 
następnego dnia w Warszawie, 
gdyż mają egzaminy, osobiście 
przeprowadziłem Ich przez most 
graniczny 1 wymogłem na wła
dzach oddzielne załatwienie tor- 
mslnnsct, Ałe cl zawodnicy się 
stawili na mecz, Skrudllk I woydn 
niestety nie. Zrobiło to w Goerlitz 
fatalne smażenie i mieliśmy sporo 
kłopotów.

W tym Aeetie wydaj© się, żę 
»as?.er.yt uwstniwwMa w rcpr«- 
r.entacH Polski prwstaje być dla 
nWktórych tasr.cf.ytw, jeśli mect 
ndbywa się w„. NRD, a nla we 
Wlosscch, Francji cy,y innym 
atrakcyjnym miejscu. Przykro nam 
tym bardziej, te SkrudUk mpo- 
crąl w tnk niefortunny sposób ka« 
rlerę trenera om te nletdyscypU-

żyły NRD S2:H, Lidią Fawlcwska 
wygrała wszystkie walki — fi. Wan
da Kącznifirczyk — 3, Sylwia Ju
lito I Joanna Wojer.uk po 4, Elżbie
ta Pawlasowa — 2 i Wanda Kazek 
— t. Turniej Indywidualny wygrała 
Julito po barażu z W"jezuk, w fi
nale walczyło 5 Polek i 3 Niemki. 
Odpadła Jedynie Kazek.

Nie po raz. pierwszy Polacy "v- 
Jechali na międzypaństwowe spec- 
kanie z zupełnie nieprzygotowanym 
sprzętom. Wystarczy powiedzieć, ’* 
na M florety tylko 8 Cl mtols 
regulaminową wagę a na 14« '}’■ 
praw • w turnieju, technicy «w 
mlee.cy tylko 5? raty mieli do czy
nienia re swoją brnnlą a IU r.W 
a polską. To nie wymaga kon-on- 
tarzy, wymaga natomiast więksi*- 
go zainteresowania się własnym
sprzętem przez rzs,

Cergo

Wojer.uk

